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„P rzy s zła  Rosya“
szuka schronienia w Berlinie.

ltrnKow, 6 sityczmia.
(n). Tylko niewielka, część najwylytni ej szych 

rosyjskich emigr antów politycznych obrała so­
bie Paryż, jako miejsce pobytu. Ci ,,paryscy emi­
granci" zaglądali także, jak  wiadomo do W ar­
szawy. A wśnód. nich tylko Borys Sawimkow i 
Dymitr Merezaoiwiskij mieli wyraźną politykę 
antygermańską i z gorącą występowali wzglę­
dem Polski sympatyą.

Jednak gŁównem centrum, aauipiającem dziś 
polityczną emigracyę rosyjską, jest. Berlin. 
Większa część tak niezwykle licznych w Berli­
nie hotelów, hotelików i pansyonatów zajęta jest 
przez Rosyan. Wszystkie partye rosyjskie, po­
cząwszy od na jskrajniejszych prawicowych, a 
skończywszy na bolszewikach, m ają w Berlinie 
swe „komitety4' lub ,,subkomiltety“, a  kadeci z 
J .  W. Hessenem, N. I. Kaminką i W. D. Nabo- 
kowem na czeie, wydają w Berlinie coLzienna 
gazetę finansowaną przez znaną firmę wydaw­
niczą niemiecką Ui-lstein et Co., której własno­
ścią, jak wiadomo, Vą liczne pisma niemieckie.

W Berlinie znajduje się główna kwatery par- 
tyj mieńszewikóWhdnteroacyonalistów. jjLeaiógfzy
tej partyi, panowie Martoiw' i Abramówic-z, wyr 
śtępnją w Berlinie z licznymi odczytami i  mo- 
wami na wiecach A zjazdach ndernlpcłucb parta j,  
socaylisrtyczńyclL. Mantow i Abramowicz wystę­
powali także na atyimym zjeaozie wszystkich 
socyalistyczmych party,i Niemiec, ja k i odbył się 
niedawno w Halli.

W tych uniach zas p. Abramowicz, na zebi-a- 
Sfru partyjnean prawicy niezawisłych socyadistów 
niemieckich („U. S. P. D.“), wygłosił przemó­
wienie o ,przyszłości Rosyi", P. Abramowicz 
był niedawno w Rosy i sowieckiej, zaś w rewo­
lucyjnym ruchu robotniczym Rosyi już od kil­
kunastu lat zajmuje kierownicze stanowisko. 
Zna dawniejszą, carską i  obecną, sowiecką Ro- 
syę, doskonale. To też wywody i przepu-wdcidinie 
P. Abramowicza, jako czołwieka, który, będąc 
krańcowym socyalistą, nie może być posądzony 
• „kontrrewolucyjny sposób mydlenia", m ają 
doniosłe znaczenie.

P. Abramowicz stwierdza, że wytwórczość dzi­
siejszej Rosyi stanowi 10 proc. wytwórczości 
czasów przedwojennych. Z pośród 1200 więk- 

• szych fabryk rosyjskich pracuje zaledwie 21, a 
Wszystkie, co do jednej, są na usługach — mili- 
^ y z m u  czerwonego. Produkcya ■węglowa w Za­
głębiu Donieckiem wynosi 15 proc. proctukcyi 
Przedwojennej. Zdaniem p. Abramowicza, pro­
duktów żywnościowych jest w Rosyi wystarcza- 

lecz niepoczytalna polityka bolszewi- 
mr ’ I’f k:wirują,cych gwałtem zboże na wsi, do­
prowadziła do tęga że chłopi skrzętnie ukrywa­
ją  swoje zapasy.

m L j ^ ram° wic2> 1 jest ger-
.  • m’ to też, j 6go zdaniem, gdyby bolsze- 
reikX-Wyrze,kli Si? swej bezsensownej polityki
nia C 2 ar M t ^  rolnych 1 wProwadza-
tńw u na wieś Przy pomocy bagne-
. ćcnrallnpłł 08l^by stać sI? śpichierzem Euro-
E n ten ty  '  1 w yzwolić N iem cy z pod opieki

Przywódca mieńszcwików waerzy, że do takie­
go ustroju w Rosyi przyjść musi już niebawem. 
TaJka zaś „przyszła Rosya" — na poły socyali- 
stytczna, na. poły kapitalistyczna — będzie dą­
żyła do najściślejszego sojuszu z Niemcami.

Naturalnie, wywody p. Abramowicza i innych 
socyalistói w-mi eńszewików przyjmowane są w 
Berlinie z ogromną radością. Niemieckie koła 
polityczne budują na tych koncepcyach różowe 
nadzieje mocarstwowego odrodzenia.

Naieży więc nam w Polsce na ten stan umy­
słów niemieckich i  rosyjskich — zwrócić dziś 
baczną i czujną uwagą Zagrażać bowiem może 
Polsce juz w niedalekiej przyszłości bardzo 
mocny związek socyalistów rosyjskich i  ger- 
mańsLum, dotorze oddawana zorganizowanych, 
którzy niewątpliwie będą robili -wszelkie wysił­
ki, by tak ozy inaczej oddziaływać na Polskę. 
Dyrektywa przyjdzie wówczas z Berlina.

Warszawa, (Teł. M.j Prasa warszawska oma­
wiając list Naczelnika Państwa do wiceprezy­
denta Daszyńskiego stwierdza, że iw te j dymisyi 
są znaczącemi dwie okoliczności, pinzedeiwszyst- 
kiem niezmiernie ciepły ton pisma, w którem 
Naczelnik PańMwa dziękuje Daszyńskiemu z® 
jego działalność n a stanowisku wiceprezydenta 
gabinetu, Zwyczajem parlamentarnym, przyję­
tym we wszya kieb (krajach konstytucyjnych, 
treść pisma Oymisyjnego dla ustępującego mi­
nistra jest zawżzo dziełem prezesa ministrów, 
który swoim podpisem kontrasygnuje ten doku­
ment i odopwiada za jego treść. Nie ma żadne­
go powodu do przypuszczenia, aby w Polsce ist­
niała pod tym względem .inna praktyka polity­
czna. Premier Witos podając naczelnikow i Pań­
stwa bardzo pochlebny dla p. Sh. tryńsk^egę do- 
kumenf-do podjJra złoży* m  jo tó n , dowód, i® 
pragnie pozostać z tzetem P. P. S. w możliwie 
najlepszych stosunkach politycznich i  osobi­
stych. Drugą okolicznością znamienną1 jest po­
stanowienie zawarte w dekrecie dy misyjnym, że 
.uwolnienie Daszy ńsikiego z urzędu nie jest je ­
dnoznaczne z oddaniem urzędowania, które en 
do tej pory spełniał. Dekret dymisyjny powiada 
wyraźnie, że co do terminu zdania pornczonych 
mu funkcyj p. Daszyński ma się porozumieć z 
prezydentem ministrów. Ponieważ funkeya p. 
Daszyńskiego polegała na kierowaniu urzędem

propagandy zagranicznej azyli urzędem niepar­
tyjnym, przeto nie Jest wykluczone, że p. Da­
szyński na prośbę prezydenta ministrów może 
i  jako poseł sejmowy kierować nadal tym urzę­
dem.

( M y  t o a t t i  w y a w t i e s t  P. p. s.
GWTarszawa. (TeL M.) W  gmachu sejmowym 

odbyło się dzisiaj wspólne ^wiedzenie central­
nego komitetu wykonawczego P. P. S. z komi- 
syą parłam en/tamą związku posłów socyalistycz- 
nych. Na porządku obrad znajdowały się sprar 
wy dotyczące dalszej taktyki partyi w stosunku 
do rządn. Przy tem rozważano także ewentual­
ność kompromisowego załatwienia kwesiyi se­
natu.

Marszałek sejmu u
Warszawa. (Tel. M.) Marszałek sejmu p. 

Trąmpczyński przybył dzisiaj do pałacu na­
miestnikowskiego i odbył konferencję z prezy­
dentem ministrów Witosem w sprawie gytuaćy1
politycznej >

Kwestya serpatu.
Warszaw®, (PAT) Pisma podają: W kolach 

sejmowych krążą pogłoski, że marszałek sejmu 
u jął w swoje ręce inieyatywę kompromisowego 
załatwienia kwesty i  senatu. 

  ,  ......

Podróż Naczelnika Państwa do Francy).
.  Pojił pfflsld Zano]s!il d pratea ffancoskiesa

paryi. (East Espress) Premier Leygues przy­
ją ł na posłuchaniu w1 dniu 3 stycznia br. pol­
skiego ministra pełnomocnego w Paryżu Za­
mojskiego. Poseł Zamojski w imieniu rządu pol­
skiego wyraził żywe zadowolenie ze zaproszenia 
Naczelnika Państwa do Paryża, nadmieniając 
przytem, że marszałpk Piłsudski przybędzie do 
Paryża około 15 stycznia. Program podróży i po­
bytu Naczelnika Pańswa za granicą nie jest je­
szcze ostatecznie ustalony. Prawdopodobnie 
marszałek będzie odbywał podróż specyalnym 
pociągiem drogą na Niemcy. Kolonia polska w 
Paryżu czyni przygotowania w celu uroczystego 
przyjęcia Naczeln ka Państwa.

Powód tytułu „ekscelencya*’.
Warsz?wa, (Telefonem M.) Zwróciło powszech­

nie uwagę, że Milierand w swej depeszy'nowo­

rocznej dk> Naczelnika, Państwa nżyi tytułu 
(„Ekscelencya". Z tego powodu sfery dyplomaty­
czne wyjaśniają. W sferach dyplomatycznych 
francuskich sprawiło pewne trudności zastoso­
wanie tytułu francuskiego, któryby odpowiadał
i  był równorzędny tyltułowi polskiemu „Nacśel 
nik państwa \ W tytulacyi urzędowej francu­
skiej dosłownego przetłomaczenia takiego tj-tu­
lu dotychczas nie było i  nie było też ono używa­
ne. Dlatego zastosowano tytuł „Ekscelencya", 
powołując się na to, że w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej prezydenta Unii tytu­
łuje się również Ekscelencyą, który to tytuł 
przysługuje tam tylko prezydentowi. Ponieważ 
w Polsce diemoki atycznej tytuł ten urzędowo 
nie ma zastosowania, przeto jest rzeczą słuszną, 
aby ten tytuł przysługiwał w Polsce także tylko 
naczelnikowi państwa, względnie przyszłemu 
prezydentowi Rzeczypospolitej polskiej .

„Niemcy jako druga Hula przeciw bolszewikom? *
Waszyngton (PAT). W. B. k . „Woj-ld“ *dfcnosi * miso do wojny przeciwko HOayf, Jako drugiej

z 1-aryza, jakoby wizyta Chiu-chila w P a ry ^ m ia  i linii. Tem tlómaczy się też ustępliwe stano vi- 
ła  na celu Omówienie wraz z Naczelnikiem pań- ! sko w kwestyi rozwiązania, straży mieszkań- 
stwa poh ego Piłsudskim i z o ja rftla ji}b B i f ców. W Paryżu zaniechano myśli obsadzeni i 
ketami ftancusktenij m ośtisofcj uśycia Nie- i Zagłębia Rulir.

w edTug1 opinii nad WTan&lem było’
klęską rosyjskiej ostateczną
syi zapanuje system ^
kapitalistycznej" ^ P o S ^ e S e f ^  
gać on będzie na tem, że na ' ws 
®5trć,, oparty na prywatnej wtasno^i zaś w
la n f8*, y Sy?tef  bolszewickiego motopo-

s ,t  -
Jednakże, zdaniem p. Abramowicza dr,™ v >  „ —— —  —  1 ‘ '— —— ——— —— — — ------   —  — .— i— i— —i

Rokowania gospodarcze z Gdańskiem
^ m n k i ™ S rCZBi’ moze wytwo^ y ć w Rosyi ■     - .........................  -8 Warszawa. (Tel. M.) Przybyła dzisiaj do War- 

| szawy dtiegacya z Gdańska dla omówienia z 
rządem polskim sj-raw aprowizacyjnych. Obra­

dom przewodiiczyć będzie szef sekcyi w minir 
sterymn byłej dzielnicy puuskiej Pluciński. 

Warszawa (East Expp&ss). Dziś rozpoczęła się
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feonferencya przedstawicieli wolnego miasta 
Gdańska z rządem polskim w sprawie przedłu­
żenia umowy aprowi^cyjnńj.
Przeciwko „szacherkcm z Prusam“ .

Gdańsk. (PAT) Organ niezawisłych socyali- 
stów „DaS freie Volk". omawiając rozpoczęcie 
iw Warszawie ruKOwań gospllarczych miedzy 
Polską, a  wolnem miastem Gdańskiem. pisze 
między inertii. Spodziewamy się, że przedstawi" 
ciele wolnego miasta Gdańska reprezentować' 
będą, hi tereny caL j ladnJ^ffł gdańskiej i nie 
będą »ią uważak za mandaUryuszy pruskich, 
działających dla Rzeszy niemieckiej. Kontynuo­
waniem katastrofalnej polityki byłej rady sta­

nu nie osiągnie się pomyślnych rezultatów w 
Warsimwie, nie można się bowiem dodaga_ od 
Rzeczypospolitej polskiej, aby poparła tak! rząd 
gdański, ktńtegu głównem zadaniem jest pizo- 
szachrowanio na rzecz Prus terenów położonych 
u ujścia Wisły; Że rząd polski stara się zaj om* 
nitrć <y ozowłzds{ycznem postępowania i  mdez*- 
p* twb woarija tcnóewcyjny piojpam nowego 2»c- 
natu gdańskiego. tego dowodem są dtkl&racye 
przedstawicieli rząau poiskiego, który wytknął 
sobie faiko cel doprowadzc-nri® <fo  pYzyjwznyeN 
stoąuńkdw n lięd ., Polską a  Gdańskiem na za.- 
sadzie wspólności interesów i wzajemnej po­
mocy.

HM

Pierwszy polski okręt wojenny.
Warszawa (PAT). Mąrszałek Sejmu Trąmp- 

w.yńsiki otrzymał następujący telegram z dnia 
29 grudnia.: Warszawa. Z Gdańska. Polska mi- 
eya: Na pierwszym ©kręcie wojennym Rzeczy­
pospolitej Poisuicj ^Komendant Piłsudski" pud 
niesiono dzisiaj banderę wojenną. W imieniu 
komendy i nałogi tego okrętu raćfc przyjąć. P a­
nie Marszałku, cna pkiwszego Sejmu odroazb 
mój Ojczyzny wyrazy czci i poważania. Ważność

i  potrzeba polskiej siły zbrojnej na morzu zu- 
at&la, tak dobrze zrozumianą i  odczutą przer 
Sejm, z którego Jona powstała komisya morska, 
że jest to dla nas, pionierów tej idei, bodźcem 
l zapewnieniem na przyszłość, iż idea Zygmun­
ta, Augusta i  Władysława IV-go odżyła w naro­
dzie 1 rozwijać Się będzie’ w szybkiem tempie 
ku chwale Ojczyzny, dowództwo dywizyo.-ru 
ćwiczebnego*. H, Pitel, kapitan m a rja a jk i.

Siarr zdrowia Naczełrr^-a Państwa.
Warszawa (tel, M ). W  zdrowiu Naczelnika 

Państwa, za-^edi dzisiaj- 9tanowciy zwrot ku le­
pszemu. I  ekarZe zfcJwroljii eh.-e.remu zająć się 
sprawami peuisuwowemi, zaJeciu jednajcie tr- 
miarkowania w- pracy* wobec, tego obawy, że 
wj niknąć mJże konierzo&sJ znacza .ego opóźnię 
uia. wyjazdu Naczelnika. Eaństwa do Paryżai, 
zostały usunięte, Możliwem jest jednakże, że 
projektowany termin- podróży, to jest 12 b. 
uti^ymać się nie d!a f  zajdzie- potrzeba przesu­
nięcia, tego terminu s  kilka dni.

Pcsiedzeme raJy wjrofenńejr
TV»r«zawa (PAT), Przei, dwa dni ubiegłe od­

bywa,io się w Belweder*® jwwiedzmia rady wo­
jennej. Na oneBdajszej naradzie przewodniczył 
N asjelny yfad^ wczoraj zaś minister spraw 
wojskowych.

Warszawa (tek M.), Z powodu deklaracył gen. 
Hoffmanna, w sprawie boiszewiznm pra3a nie 
m iccka stwierdza, że łnwazya K°rd czenw«ny 9h. 
OK»czałaiiy niebsrpieczsństwo dla Ńiomlec. a 
moza nawet dta F irn cy i, Niemieckie kontyn­
genty wojskowe Łtarczą na stawienie oporu ko* 
mnnżstom miejt cowymj a łj  Niemcy stuue nie 
mogłyby trzymać h**--d b»la*e./*cklch, Da­
lej pibze pi-tidAi niemjecka, że w w*1«b Polski z 
RJSyy sowiecką P -iska wyciąąnęl,. kasatany z 
ogrja dis Niemiec. Gdy yzyjcU je chwila utwo­

rzenia jednolitego frontu przeciw bolszewikom 
wó>vczas nic nie stanie Niemcom m  przeszko­
dzie, aby w spoinie z entenfą utworzyły Obronę 
przeciw nowej ofensywie bolszewickiej. Gdyby 
wiadomość o koncepcyi powszechnego frontu 
przeciwbo-lozewóckiego j ję  spraw dzlla, wówczas 
może .Leuin i  Trocki zawachałiby się prżfed W2ze 
taką próbą powej walliti.

(Zobacź telegram p, t. „Niemcy jako druga 
linia przeciw bolszewikom1' na 1-szej kolumnie 
„Gońca Krakowskiego". U, R.).

Pokojowe dążności sowietów?

Poteka zdobycz na bolszewikach.
W« Eszaw<a (tel. M,). Wedle ostatnich. obliczeń 

w jrket pełskie udob>iy na bolszewikach razem 
( 230 ■tarowoećw, ?50& wagonów. W tej liczbie 
■( kiUta. * *  wagonów usołkjwyeh. Pewna część tdo 
; oytego taboru jeat wts*kat2oma i wymaga na-
» pKyvv'y-

Apeł ministra do kolejarzy.
Wawzarra (PAT). Minister kolei Jn-łjńskt r«v 

zesłał do wszystkich dyrekeyj kolei pań­
stwowych depeszę, jp«Tu; j t ę  do p a tr jc - 
tyzma ogóła  praccwinXEó.y państwOwycli ««łe- 
jcwych i wzywającą, ich do nietamowania przez 
przcrywiŁiiie p iaty  żyejjt w eołem państwie. C e  

5 peszą zaznacza, że wnzelkie wystąpienta, utru­
dniające ruch kolejowy, m inister Zwctezać bę­
dzie z całą energią i stanowczością. Wszystkie 
pcstulaty pracowników przedstaw ione m iniste- 
ryum, są w oprarowaniu i b>-lą do końca bieżą- 

: ce^o miesiąca załatwione.
W arsaaea. (PAT) Związki zawodowe kolejarzy 

w ydaT odezwę w^y w«*jąeą przedstawicieli Związku 
j na zjuzd do WZftciiny  w dnia 9 stycznia w celu 

zadecydowania o fiprnwwh, związanych -z niewy- 
Konaniem dotarł przez rzęd zoiiowręzań, przyjętys 
w paidzbrniku.

Prnrr. (PAT, Radio), udwołanie Araaina 
z Londynu oznacza jedynie chwilowe przerw&nie 
rokowań angielsko-rosyjskich w sprawie nawią* 
zania stosunków' handlowych, ale nie oznacza 
przerwania tychże. Przedstawiciel sowietów 
w berlinie Kopp oświadczył, że rokowania sta­
nęły na martwym punkcie. Krasin został w&" 
zwany do Moskwy, osobiście udzielić wyja­
śnień co do punktów, w których powstały trud­
ności i zeby dostać nowe instrukeye. Kopp za­
przeczył pogłjskom, jakoby rząd sowiecki przygo­

tował 81? do wojny z Polak? na wiosn? i wyraził 
mniemanie, że z w.osng B&sya sowiecka będzie 
już w otosuiikach pokojouycit ze wszystkiemi pań­
stwami grinicznemt.

Hursea. (PAT. Radio). Krasin przed wyjazdem 
odbędzie jeszcze dwie ważne konferoncyj z sir 
Robertem Horne. Krasin zabierze ze sobą tckdt 
umowy, zawiora,ącej w giównycn zarysach w a* 
runkł podjęcia stosunków handlowych. Potwier­
dzenie umowy zalezy tylko od rządu sowie­
ckiego.

Okręt „GdartSK" zaw in ił do Gdańska.
Gd&ńsk. (PAT) Do portu tutejszego p'*zybył 

parowie* polski ,.Gdańsk", nr leżący do polsko- 
amerykańskiego Towarzystwa żeglugi Mor­
skiej. Na okręcie tym przybyło między imiymi 
210 żołnierzy polskich z Francy i.

Sprawa rozbrojenia Niemiec.
Kontrola sprzym!erzonych. — Wybiegi niemieckie.

Paryż. (PAT). Dziehniki zujmują się sprawą 
rozbrojenia Nie/nicc. »Petit Jourual“ donosi, i,e 
dotychczas żauaa ucta niemiecka nie nadeszła 
do Paryża i wyraża przypuszczenie, że Niemcy 
przyznają w swej nocie, iż n.e dopełni,y zobo­
wiązań i powołują się na niemożność wykona­
nia ich mimo usiiowań, Jak  wynika z urzędo­
wej noty angielskiej, rząd angietsai uważa, że 
kontrola sprzymierzonych będzie musiała być 
utrzymana nadal aż do chwili całkowitego roz­
brojenia.

Berlin. (PAT). Rząd niemiecki w Odpowiedz! 
swojej na notę koaiicyi w sprawie rozorojenia 
S>cherheitswehry i zmniejszenia stanu policyi 
tłóinaczy się, że rząd uiemiecKi czyni w tym 
kierunku, co może, że sprawa ta jednakże wy­

maga dłuższego czasu, gdyż zwolnionym ze 
slużoy trzeba dać odpowiednie zaonatrzenie.

Pąryź. (PAT). Nota hiemiecka utrzymujó, źe 
zniszczenie broni zostanie wkrótce ukończone 
w cćtłem państwie, 2 wyjętkiom Prus wscrioonich 
i Bawaryi z powodu sytuacyi politycznej i do­
daje, źe obowiązkowa służba wojskowa została 
znie&iona i że Obecnie wo,sko rekiutuie się z 
ocnoluikow, a nadliczbowy nmteryał Wojenny 
został już wydany. Nota twierdzi,' że rząd siara 
się wykonać protokół ze Spa, jednak me można 
żądać od Niemiec niemożliwości i protokół nie 
może być wypełniony co do joty. Mimo to rząd 
niemiecki czyni usilowąnia, aby wykonać łoiai- 
nle wszelkie zobowiązania.

n t j i t t !  m c m  M l m e .
P r irjn (PAT). .Jionem ie* donosi, że wczoraj 

odbyty się w Presa bungu obrady w kwesty i za­
warcia czesko-polckiego układu handlowego. 
Ze stajany' czeskiej brali udział w obradach przed 
stawiciele minisiterstwa handlu, rolnictwa i ko­
lei żelaznych, oraz m inisteistwa dla Slowieczy- 
zny. Właściwe rokowania lozpoczną się w naj- 
bljżtezych dniach.

Obhgacye krótkoierm rtowej pcżyczkl
Warszawa. (Teł M.) Urząd pożyczek państwo­

wych podaje do wiadomości, że obkigacye krót­
koterminowej pożyczki z r. 1J20 są Już rozesła­
ne. Instytucje, ktćre dotąd nie nadesłały zapo­
trzebowania obligacyj winny takowe nadesłać z 
wyszczególnieniem żądanych odcinków oniiga 
cyj.

Tajna umowa angieisks-japoćska.
Paryl. (PAT) Korespondent „Echo de Pana* 

z Waszyngtonu donosi, ż® były szef b:uia urzędu 
handlowego Damann z Marion ogiosił łist, który 
wywołał w kongiesie wielkie wrażenie. W 1 ście 
ty.n powiedziane jest, że Raifour, gdy przybył 
w czaaie wojny do Waszyngtonu, aby pei trakto­
wać w sprawie pożyczkt 4 miliardów dolaiów, za­
taił układ potajemny między Anglią a Japonią 
w sprawie rozdziału wysp niemieckich ua occauie

Spokojnym. Sądzą, że sprawa ta będzie badana 
przez kongres.

Lonsyri. (PAT) Ambasador japoński w Londynie 
oświadczył, iż pizyntieize między. Anglią a Japo­
nią jest natury czysto obronnej i nie posiada ża­
dnego ostrza przeciwko Stanom Zjednoczonym, 
oraz nie przeszkadza akcji zmniejszenia zoioień 
morskich.

cCoTnlsya o sż t^ rą c łn ^ śc iO A O i,
Warszawa (tel. Mi). Komisya dla spraw oszczę 

duośc-i państwowych opracowała iristiukcyę 
biurową dlr, minjstei^ów, Instiukcyę tę rrtda 
ministrów rozpatruje obecnie, co zajmie kilka, 
posiedzeń z rzęd u ._____

Akcya Hooveir.
Wa-srSWa. (PAT) Herbert Hjover, który- stoi na 

czeto amerykańskiego wydziału ratunkowego, za- 
wihdom.ł misyę amerykańską dla Polski, że zbiór­
ka funduszów przeznaczonych dla wyżywienia 
błędnych dz'ecl rozpoczęła się w Ameryce barera 
pomyślnie. Z ogólnej sumy 33 milionów doiaiów, 
jaka ma być zebrana, dotąd żebiano, względnie 
zabezpieczono już 10 itiilidnów dolarów. Tuk po- 
myślue rozpoczęcie zbiórki dla oiednych dzieci 
Europy do e powód do przypuszczenia, że i re­
szta funduszów potrzebnych na niesienie pomjcy 
dzieciom Eurapy ZuStanle złożona.

-O-
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Czesi wynaradawiają !ud polski wCieszyńskiem
Systematyczne gnębieme polskiego szkolnictwa.

j (O d n a s z e g o  J io r e s p o r t d a f fa f l
' Cieszyn, 5 stycznia.

Przycichło wprawdzie trochę w zaborze cze­
skim działanie bojówek, ale za to rząd czeski 
pysŁenMitycznie niszczy od podstaw wszystko, 
co polskie. Przeszio 120 klas zamknięto w szko­
łach zagłębia węglowego po gminach o naj 
iwyżazem uświadomieniu ludności. Następnie 
•obrano się do gmin czysto polskich o charak­
terze rolniczym, położonycn pomiędzy Iigotką, 
Kameralną, Cieszynem a  Frysztatom. Wsie pol­
skie m ają dziś szkoły czeskie, w których na 
klasę jest kiikanaścią dzieci rodziców przeku­
pionych lub sterroryzowanych przez bojówki. 
® 7 dodatku te samo ozieci zapisują Czesi we 
Wszystkich gminach okolicznych tak, że figu- 
ru ją one pai pknotu ie w czeskich nzkołacn po­
szczególnych pogranicznych gmin. W Trzano- 
iwicach, Śmiiio wicach, Żako wie, Gnojniku, Mo­
stach (przy GieszyiMe) i wielu innych, w gmi­
nach uświadomionych i w 100% polskich ma- 
l»y szkoły czesktt, gdzie różnego rodzaju ,,nau ■ 
czy ciele z pod ciemnej gwiazdy*1 wypaczają du- 
•L© młodociane dzieci polskich.

Narzuceni czescy komisarze teroryzują wybi- 
'łmdejsze jedioostki z pośród ludności polskiej. 
iW ostatnich czasach mnożą się wypadki, że 
Shękani szykanami cztokiemi nauczyciele i kie­
rownicy szkól Folacy porzucają dotychczaso­
we poie pracy i przechodzą na strunę polską.

Lud duLeLr.ie się trzyma, ale liczba jednostek 
^ymuiych, kierujących życiem naroduwem z 
liażdyin dniiem maleje. Ostatnia ,,gwiazdka* w 
Wąsie której lud okazał niespotykaną dotych­
czas ofiarność na cele obdzielenia podarkami 
hietylko dzieci ale i nauczycieli, świadczy o 
•tale p o g łęb ia jącem siię uświadomieniu naro 
d-OWem

Luamość riftrpi, wiirzy i  nzdka. Łamią się 
■iahsze jednostki, nartują się silniejszie, ale tyl- 

do pewnych grainac ta wytrzymałość jest mo- 
u iwa. Tę wiarę ludności w dodatku podkopują 
Wiadomości takie jak  initerwiew dra Kętrzyń­
skiego, d&b polskiego w Pnadze, niedawno który 
^Obwe redaktora „Veakov‘a “ miał się zachwy­
cać toieramcyą Czechów wobec szkolnictwa wol­
skiego albo rieostrożne ukłony Mm. Saipiehy, 
który mówi o próbie zacieśnienia gospodarczych 
*tosumik ów jwmięazy Czechami a Polską i  od 
tego obiecuje sohie wyrównanie różnic itd. Ud 
Ci panowie, któ-rzyby tak łatwo wydać chcieli 
100 tysięcy Polaków na łup Czechom zapomi-

ję k ża życic jest silniejsze, aniżeli me .ody 
Marej ayplomacyi, Te tysiące uchodźców dziś 
•eazciłie strasznie cierpiące, te niezliczone pod­
cięte egzysteneye, te ciche wołania . z poza 
Sztucznego kordonu, to otchłań nie do wyrów- 
fńnia.

Lud śląski, który bez waham-, niósł zawsze 
®Iiary dla ojczyzny, który cfchoiTiie spieszył' w 
kój dla obrony Lwowa, rozumiejąc, że ziemia

jednako wszędzie jest crogą, ma prawo żądać, 
by lada urzędnik ministery aliny nie robił oks 
pery nentów aa jego żywem- -ciele i  aby cala 
Polska stanęła w obronie Śląska — aż do zwy­
cięstwa. — ■

Kwestya cztSKo-polska mia zresztą don:ośiej 
sb< znaczenie, niż się to zw ykle sędzi to nie jest 
wyłącznie kwestya Cieszyna, Karwiny — w 
dalszym bowiem, swoim rozwoju musi ona 
wpłynąć jja  losy Słowaczyzny i Rusi W igier­
skiej.

Łudzą się aradzi/ci, którzy sądzą, że emmeya- 
cyami przyjaźni i ustępstwami, kosztem patryo 
tj cznego ludu śląskiego zdołają ugłaskać za­
chłannego „pepika". Wszak Czesi dążą do uto­
rowania sobie Dezposrednioj drogi do Rosyi —  
choćby po trupie Polski.

Każda sprawa, żywotna dla Polski — znajdzie 
z pewnością wrogów w Czechach zawsze zacię­
tych, choć nieznwaze otwartych,

I tylko silne stanowisko Polsiki może rezerwać 
ten zacieśniający się pierścień ■ ozeski. który sy­
stematycznie i  celowo usiłuje udusić świado­
mość narodową, ludu polskiego na Śląsku.

B enesz o o r z y s z lr ś c 1 C ze c h is ło w a c yi
w r. 1921.

Praga, 5 stycznia.
(m-m) W piśmie ,,Czesko-slovonska Republi­

ka11 dr Benesz wypowiada swe przypuszczenia 
odnośnie do przyszłości państwa czeskiego na 
rok 1921. Przewiduje on możliwość no nrej woj­
ny Rosyi sowieckiej z polską i powiada, że re­
publika czaoko-slo wacka powinna uczynić wszy 
s>tko, co w jej mocy, aby tej wojnie, mogącej po­
ważnie wstrząsnąć polityczną- sytu acją  Euro­
py, przeszkodzić.

Czeski minister spraw zagranicznych Obawia 
się również jakichś wstrząśnień od strony \Yę- 
gieir i  zaznacza, że Czechosiowacya musi wytę­
żyć całą swoją energię w Kierunku pieczołowi­
tego strzeżenia konsolidacji republiki. Wszy­
stkie zewnętrzne i  wewnętrzne konflikty będą 
musiady jak  najszybciej być załagodzone. W oj­
sko czeskie musi strzedz się przed wewnętrz­
nym wrogiem, Linia poiityki zagranicznej cze­
skiej m a — zdaniem dra Benesza — iść w kie­
runku Mumjenia wszystkimi komliKtów w za­
rodku. Tylko ścisłe przestrzeganie tycb wska-* 
zań umożliwi przebycie roku 1921. który dla 
Gzcchoslowacyi będzie ciężkim

Na tropie spisku ukraińskiego we Lw ow ie.
Lwów, 5 stycznia.

Z poleaemita władz wojskowych przeprowa­
dzono onegulaj szereg rewizyj w towarzystwach 
i  Instytucyach ukraińskich, tudzież u wybitniej­
szych działaczy ukraińskich. Podstawę do prze­
prowadzenia tych rewizyj dały dokumenty i  za­
piski, znalezione u dra Stefana Fedaka, adwo­
kata i dyrektora „Dnistiru", który wracał one- 
g-dj z Wiednia po naradach, odnytych zr szta­
bem PśLrus ze wiozą i metropolitą Szeiplyckim.

Dr Fedak, będąc w posiadaniu cy rografu Ban­
ku krajowego, że chronił tę instytucyę przied in- 
wazyą ukraińską, wyjeżdżał często za granicę 
i  był pośrednikiem między aiwanturoiczjoni e- 
migrantami ukraińskimi

jPodczas ostatniego-powrotu jego z Wiednia 
natrafiono na trop szeroko rozgałęzionej agata- 
cyi zbrodniczej w Malopolsce, propagowanej 
przez emigrantów ukraińskich z zagranicy, a na 
podstawie znalezionych przy nim dokumentów 
przeprowadzono rew izję w redakeyi „Wpero- 
du11, „Uczytelskoho Słoiwia11, b. „Ukraińskiej 
Dumki1*, w tow. „Woia1-, „Horożańskij Komitet", 
„Samar. Sekcyi U. H, K.“. Dalej przeprowadzo- 
no rewizye u dra Lwa Hankiewicza w domu i 
jego kanceloryi adwokackiej, u dra Stefana Fe- 
daka, u sekretarza U. K. H. p. Celewicza, prof. 
Haluszczyńskiego, redaktora Fedorcewa i zna­
nego poeiy Czarneckiego.

i cych o jaiirtejś konsplracyi przeciiwpań twowej. 
Biuro prezydyalne D yrekcji Pobcyi prowadzi 
.dalsze dochodzenia, a nie są Wykluczone aro 
sztowamia skompromitowanych (osobistości.

Na podstawie zebranych dotychczas informar 
cyj stwierdzić można, ze dr Foduk był pośred­
nikiem między rządem Petmszewicza a Rusina­
mi galic., a pośrednictwo jego miało wszelkie 
znamiona zbrodni stanu.

N 4  M A R G iN E S IS .

Serce i waluta.
(m-m) Biedna „mareczka" polska spadała ł 

spadała przez ora . długi, nie śmiąc nawet zerk 
nąć na td wyżyny, tędy pęcsmaał z dumy fu® 
scterling i  tryumfował dolar. Nap różno pukała 
nieśmiało do serca koaliantów — serce mLeża­
ło, jakby go nigdy me było...

Aż oto okazało sdę.że i nadmiar bogactwa mo­
je być zgubnym w skutkach, wyszło na jaw, że 
wszelki imperyalizm caw et walutowy ma swo­
je  granice... My skarżymy się, że jesteśmy zbył 
biedni, a Anglicy i Amerykanie duszą się we 
własnem bogactwie. Trapi ich przymusowe bez­
robocie, przemysłowi grozi zastój, kupcom i fa­
brykantom — bankructwo 1... Eksportu! ekspor­
tu!.., — woła handel angielski i amerykański, 
który przez nadto wysoki Kurs dolara i funta

Rewizye przeprowadzano bardzo szczegółowo, i sztor linga uniemożliwił klientom z innych kra- 
dotychczas jednaK brak szczegółów, świadczą- ( jów nabywanie towarów. , ■ ,j

^JSALI k o n c e r t o w e j .
^°ncerły Ilony Dubiskioj i  EL rrzewiookiejjo 
*  bagateli. _  Koncert Symfoniczny „ńwjązku 
^ ^ y k ó w 11* w lectrze im. Słowackiego. — Ma­

ryla Gremo ł  Sirota w Sokole,
obfitość koncertów nagromadzonych 

Poj.g^Rlyrri miesiącu, zakończyły dwa piekne 
Bv .* -Hi, urządzone , w dniach świątecznych w 
n e f _  ' na które złożyły się produkeye wybi -
— wir,?* fn*!'->nr\arioin. naszym zaszczytnie znanej 
Piani«- :isLki P- J - Dubfekiej, oraz Wytwornego 
Obje ‘y Warszawskiego prof. II. Drzewieckiego.

a > c>'0. o program?© ułożonym re su a - 
iria p * starannością, którego wykonanie stało 
pamirtp-0? 1̂  szczerego ariy^mu, pozo‘staną w 
mimo n i i t ch nielicznych słuchaczy, którzy — 
iw Bagateli r̂zystnych -Aartinków — znaleźli się

Wocke .'.em a^ żem ~  lak zawsze zresztą — po- 
ko,\Kk>n ’a,i-n zył się koncert symfon-.ków kra- 
dzielnjm  ' m ^ 1ro lu ją c y c h  na ostailnim aie 
słu korni temu w teatrze lm- Słowackiego, 
no a i E isen b etSfc?mw Pia-niście prof. Sewery- 
koncer.u Beeth ' do ^^ietnero wykonania 
no naz wtóry J  ! ! e n i ~  oraz odtwauzs jęcych,

v - • « “ lrjm- tUi.ą, młodego a 1 wyrabiającą się ba
-  istrza dyr U b r z ^ ^ i^ c n t o w a n e g o  kapel-

\ orl n,T» Hemn f- t
Ba

Nader liczną frckwien^..’ . . .  
Ośmioletniej -  jak z a S *  1Cies,zyl £lę vvyst*P
kat, _  Ita.m enatMi l L S a \ i L T z A i T Z ł

ryli Gremo. w sali SoKoła a w imprezie „Krak 
biura koncertówewo" Eug Bujańskiego.

O występach i tego rodzaju pracy, takich 
dzieci jak — bardzo zresztą wdzięczna i sympa­
tyczna p. Maryia — zgadzam śie najzupełniej, 
z mym Kolegą redakcyjnym (s,m), który swe 
zapatrywania wyraził otwarcie onegdaj w „Goń­
cu" w artykule p. t. „poniewierka dzieci11.

Milej i rozkosznej dziecinie kazano tu tańczyć 
i wywijać szczuplemi nożynami różne pi.ruetj’’, 

.bieraiąc ie stale w kostyumiki nadmiernie 
krótkie, obnażające - - przy wszystkich kustyu- 
ma.cl,. na,\ et tain "-dzioby spódniczka powinna 
być długą po kostki -  nóżki, niemal do pasa. 
Kostiumy te sporządzono, według rysunków K. 
Szenkera, w Wiedniu, zdaje się przed paru je­
szcze Jaty. w ciągu których p. Maryla mocno z 
nich wryrosla. Czy poczuciem wstyaliwości 
dziewczę tka nie szafowano tu zbyt ho jnie?

Co do samego tańca, to M. Gremo wykazała 
dobrą szkolę i wychowanie w palnej estetycz­
nego poczucia atmosferze artystycznej, w której 
nabyła wiele pięknych póz, stylowych „pas11 
oraz rpmjslowycli kombinacyj gestów. Dotyczy 
to zarówno dobrze ułożonych kroków, skoków i 
ruchów nóg. jak  niemniej .trzymania i póz tor­
su. Ruchy szczupłych rączyn wdzięczne, szcze 
gólfiie w przedramieniu i w sposób ujmuiący 
zaokrąglone. _M. Gremo posiada śmia’ość w sko­
ku i pewność w położeniu stopy, pr2y ruchach 
obliczonych na szerszy gosit lub dłuższą pozę. — 
Kostyumy nie jzawsze były szczęśliwie dobrane, 
np. „Krakowiak", był. iako taniec, kozakiem 
ufozmadconyią charaliterystycznymi „przysia­

dami11 — odtańczonym w kostyumie morawskim 
uzupełnionym sanaaiami gre ckmii o wysokich 
tyiach — „Marsza tureckiego" Mozarta, nie tań­
czyła Gremo, w tradycyonalnym kostyumie odia- 
łiski itd.

Akompaniow-ala doskonale p. Dora Aszkena- 
zy, która urozmaiciła popis poprawnem odegra- 
-niem u twór u "Liszta.

Ostatnią prodiulccyą godną omówienia., by1 yvy- 
stęp pianisty rosyjskiego Lwa Siroty w sali So­
kola Nieznany u nas artysta przedstaiwił 3;ę ja ­
ko wirtuoz poważny, pełen szlachetnych as pirac­
cy.j o technice dużei, wyrobionej i niezawodnej, 
szczególnie w wykonaniu utworów Czajkowukie- 
go (Sonata G aur), Brahmsa (Waiyarye na te­
mat Paganiniego) oraz drobnych utworów Rach­
maninowa-, Glinki i Liadowa. — Dowód wyt.rzy- 
małości i pewności techniki oraz rozumnego u- 
jęcia całości utworu jak niemniej umiejętnego 
rozcz onkowania w-oddaniu szczegółów i poczu­
cia stylu złożył p. Sirota w odtworzeniu 
pełnym artystycznego polotu Fa-ntazjiduszta na 
temacie z Don Juana Mozarta (La ci narem la 
mano).

W uttwora.ch Chopina zagranych na swój spłfcj 
sób ztęcznie i pięknie, jednak nie mających na­
leżytego odczucia ich polskiego charakteru, nie 
mógł zadowoTnić artystą izetetnjch zriawcóv, 
za co nie możemy mieć doń jako do niepolaka 
pretjnsyj. — Publiczność licznie zebrana przyj­
mowała artystę -  jak  na to zasłużył — ciepło, 
oklaskuia-c rzęsiście i żądając m„dd?tków, któ­
rych nieskąp;ł. Stanisław Bursa.
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W  obliczu głożęcej ruiny przemy siu i nanam  
zbudziło się w nieb serc*I.. .

Au.iglia i  Ameryka przypomniały sobde na 
reszcie, że Polski bez gospodarczej pomocy zo­
stawić nie można —  bo i handel eksportowy i 
angielski i  amerykański musi szukać dla siebie i 
dróg zbytu. j

Mają, więc i amerykańscy i angielscy „busi- ? 
nessmani“ serce — tylko trzeba do niego pukać 
— przez własną kdesizeó. 1

KINEMATOGRAF.

\ Drobne kradzieże.
— Ahąl coś z kroniki policyjnej! — zawoła 

domyślny czytelnik. Ale dlaczego „drobne", a  
n ie -grube, dlaczego „kradzieże", a  nie włama­
nia, rozboje ze skrwawiomemi siekierami, tru­
pami w koszu?... Drobne kradzieże! ech! Kto 
ło dziś czyta, kto zwraca dziś na to uwagę?

Przyznaję! Wszystko to lacya! Dzisiaj drobne 
łajdactw a nie tylko nie popłacają, ale nawet nie 
interesują.

„Zginął pulares w teatrze; uczciwy złodziej 
zechce zwrócić etc....“
'  „Broszka z perłą, jak  fasola, została skradzio­
n a w pewnem towarzystwie. Proszę sfrzedz się 
przed nabyciem etc..."

Jaka dziecięca wiara, jiaka pogoda ducha wie­
je  z tych egłoszeńf Uczciwy złodziej zechce zwró 
cić pulares. Ostrzega się, aby kto nie nabył bro­
szki!... Rozczulające!

Ach! czyż znajdizie się złodziej, którego apel 
do jego uczciwości pozostawi głuchym i  nieczu­
łym ? I .

„Proszę strzedz się przed partą, jak  fasola!" 
Czy nie praktyczniej byłoby strzedz się przed" 
złodziejem lub zamiast apelować do jego uczci' 
wośoi, zaa.pelować raczej do policji...

Pozwialamy sobie na ogól wątpić, czy tego ro­
dzaju ogłoszenia osiągają inny cel, prócz cichej 
wesołości złodzieja, odczytującego te słowa, a 
broszce z fasolą i  pularesowi z papierami porno 
gą tyle, co umarłemu kadzidło.

Ale nje o takich kradzieżach, nie o kradzie­
żach ofieyalnych mówić chcemy. Podobnie ja k  
konwencyonalne kłamstwa (patrz Maks No.rd- 
au ), są  i  konwencyonalne kradzieże, które dla 
tego t jlk o  nie pod podają karnej ustawie.' że
nikt o takie rzeczy ni« skahży. v„-

Ciekaw jestem, czy dużo znalazłoby się ta­
kich, którzy zwracają pożyczaną od kogoś ksią­
żkę do czytania? Natomiast znam wielu, któ­
rzy z wypożybzanych książek uzbierali sobie 
wcale pokaźne biblioteczki. Dalej: czy możha 
nazwać złodziejem konkurenta, który z albumu 
kradnie fotografią panny? Czy jest karygodnym 
czynem przywłaszczenie sohie pudełka zapałek 
lub zapomnianego ołówka z czyjegoś biurka lub 
urwanie „na pamiątkę" guzika od płaszczyka
ukochanej? ;

Nie zapominajmy jednak, że oprócz wartości 
moralnej — wartości efektu — danej drobnost­
ki — cena książki dochodzi do kilkudziesięciu 
marek, fotografii bez mała tak samo, że pudeł­
ko zapałek kosztuje 3 marki, a ołówek porząd­
ny 20 marek, a. guzik ozdobny 60 i więcej ma­
rek!

Niewinne, konwencyonalne kradzieże nabie­
ra ją  obecnie zupełnie innego charakteru i zma­
czania. Na wartość jednej broszki z perłą jak  
fasola, zloży&oby się kilka tuzinów fotografii i 
kilkaset drogich guzików. To prawda! wartość 

, .przedmiotu jest różna, alć wartość czynu — ta  
sama. A jeżeli tak  jest, jeżeli „biorąc" guzik, 
robimy świństwo tego samego rodzaju, co kra­
dnąc złotą broszkę, to... czyż nie lepiej trzymać 
się już broszki, a  ni# guzika?... Krak.

Na oqólne żądanie P. T. Publiczności
Po -wielkich staraniach udało się Dyrehcyi Kinoteatru 
Lubicz uzyskać jeszcze prolongatę prześlicznego arcydzieła

Narodzenie,żywot 
i męka Chrystusa
które wyświetlane będzie od czwartku 6-go do niedzieli 

10-go stycznia włącznie. 2990
f t

Czas odnowić 
prenumeratę!

CZTERNASTY-DZIEŃ wielkiego turnieju atletycznego w „UCIESZE4*.
* “  I. seans o godz. 4 x/a popoł.

PAW LIKO W SKI -  H O RW ATH , walka rewanżowa aż do rezultatu. 
CZAKNA HASKA —  ADLER. Zapasy tych dwóch atletów zapowiadają się

niezwykle interesująco.
Ponadto trzecia para, którą wskaże los

II. seans o godz. 67* wieczór. 
H f & f D A P - A L t - O & L U I ,  król żelaza —  D U B Ó W .  Walka rozstrzygająca. 
PAW LIKO W SKI -  ADLER, walka sposobem  cath-as-caih-can aż ao  rezult.

Ponadto jaszcze jedna para.
III. seans o godz. 87* wieczór.

CZARNA HASKA -  STECKEK.
Zawody te stanowią prawdziwą senzacyę sportową, gdyż od wyniku ich zawisłym jest tytuł 

. szampiona świata jaki dotychczas niepodzielnie dzierży Stecker. W razie klęski Siecker traci 
tytuł mistrza, jeżeli zwycięży tajemniczy atleta i wyjawi swe nazwisko. —  Ponadto dwie inne pary.

Chwila bfeźaca.
Kalendarzyk:

Sw. Trzech Króli

Wschód słońca: 8"38.

Zachód słońca: 3"53 

Długość dnia: 7"47.
".TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek popoł.: „Betleem polskie".
Wieczór: „Żołoietz królowej Madagaskaru**.

Piątek: „Orlątko1*.
Sobota: „Orlątko**.
Niedziela popoł.: „Betleem polskie**.

Wieczór: „Żołnierz królowej Madagaskaru**. 
TEATR „BAGATELA**

Czwartek popoł.: „Zakochani**,
Wieczór: „Magdalenki".
0  godz. 11. Il-gi wieczór tańców ekspresyonisty- 
cznych.

Piątek: Wieczór karnawałowy. .
Sobota: Wieczór karnawałowy.

TEATR POWSZECHNY •
Czwartek popoł.; „Przewodnik tatrzański**,

Wieczór: „Księżniczka Czardasza".
Piątek: „Księżniczka czardasza"
Sobota popoł.: „Krakowiacy i górale".

Wieczór: „Książe Pan"
Niedziela popol.: „Przewodnik tatrzański**.

Wieczór: „Za dawnycn dobrych czasów**,
• OPERETKA W NOW OŚCIACH

Czwartek popoł.: „Rewia**.
Wieczór: „Polska krew"

Piątek: „Dziewczę z Holandyi".
Sobota: „Dziewczę z Holandyi**.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac «w. Ducha) 

w zarządzie krakowskieffo Związku literatów. 
Czwartek. J. Flach; „Gwiazdy teatralne"./ cz. 5; 

Irena Solska.
Sobota, Ludwik Skoczylas; „Udział kobiet w dziejo- 

wem posłannictwie Polski", cz. I.
Niedziela. J. Kiach: „Jaką powinna być dzisiejsza 

kobieta?"
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A —B. L. 391-
Sobota Drof. dr Józ. Reiss: „Twórczość Schuberta" 

(z ilustr. uiuzó.
— O —

Przemyśl polski dla G t e p  Śląska f
(stm.) Zbliżający sie termin stanowczej acz 

pokojowej walki naszej z Niemcami o Góray 
Śląski której wytfaik zadecyduje w znacznej 
mierze o przystzłgści gospodarczej Polski, zwra­
cają uwagę coraz szerszych kół na te Pierwsizo- 
rzędnei wagi sprawę. Zupełnie naturalnem jest 
tedy. że w krakowskich -kołach handlowo-prze- 
mysłowych — którym przypada w tym kierun­
ku zaszczyt inieyatywy — powstała myśl zai­
nicjow ania akcvl szerokie! pomocy finansowej 
dla sprawy plebiscytu na Górnym Slasku ze stro 
ny pols&eno przemysłu i handlu. Myśl ta zna­
lazła natychmiastowe uznanie w kołach prze­
mysłowych małopolsk., odznaczających się szer- 

ł szyin horyzontem pojmowania spraw ekonomŁ- 
1 oznych i  narodowych, i dzięki energii inicvato- 
‘ rów rozpoczęła sie natychmiastowa iej realiza- 

cya. Już wcizorai rady nadzorcze kilku towa­
rzystw akcyjnych przemysłowych i handlowych 

■) na odbytych posiedzeniach ucłiwaliły złażenie 
odpowieditoch ofiar. Mianowicie pod hasłem 
„przemysł polski dla Górnego Śląska" uchwa­
lili wczoraj:

Rada nadzorcza spółki ak cy in el „T rzebin ia
fabryka maszyn 1 odlewarnia żelaza" — 20 ty­
sięcy m atek; nadto ozionkowia rady nadzorcze]
zebrano miedzy sobą — 10 tysięcy marek.

Dyrekcya towarzystwa akcyjnego ..Krakus" 
zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych
1 owocowych" — 25 tysdeoy marek.

Dyrekcya spółki akcyjne! „Pharma, towarzy­
stwo akcyine handlu towarami apteczneml i

przemysłu chemlczno-Jarmaceutyczneno1' — 
10 tysięcy marek; członkowie rady nadzorcze] 
zebrana między sofca — 8 tysięcy marek

► przemysłu i  handlu, przenikniętych du- 
Tnarodowym i obvwata1skim. a także na 
obszarze Polski. Zroaumietntie naiściślet-

Nie Wtuplmy. że ta inieyatywa znajdzie naj­
szersze kola naśladowców wśród sfer małopol­
skiego przemysłu i  handlu, przenikniętych du­
chem 
całym
arego związku pomiędzy interesami naszego 
przemysłu i sprawa pozyskania dla Poaki we* 
glonośnych i obfitujących w rudv obszarów 
Górnego Śląska, z ich pracowita i  wyszkolona 
ludnością, przenikniętą uczuciem narodowem 

pólkiem  — będzie tu najsilniejszym bodźcem, 
obok poczucia obowiązku patryotycznego Re- 
dakeya „Gońca Krakowskiego" przvimuie dal­
sze zgłoszenia ofiar i składek pod tem hasłem? 
„Przemysł polski — dla Góra en o Śląska!"

— o o o —

ta issii otwarcie akademickiego m u ukoinegiL
(x) Po kilkumiesiecnem opóźnieniu spowodo­

waniem wypadkami wojennymi odbyła się w czo­
raj rano uroczysta imauguracya roku szkolnego 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. Uroczystość 
rozpoczęła msza w koście le  akademickim od­
prawiona przez dziekana wydziału teologiczne­
go prof. dra Kaczmarczyka, na która udał sie 
rektor Estreicher z dziekanami' i profesorami3 
wszystkich wydziałów w togach akademickich, 
poprzedzani przez pedelów niosęych berła u- 
n&wersyteckie.

Następnie udali sie wszyscy w uroczystym no- 
chodiziŁe wraz z młodzieżą, która licznie zgroma­
dziła sie w kościele do auli uniwersyteckiej. Tu­
taj przybył 'k». biskup Nowak. prez. Federowicz 
imieniem miasta* gen Piasecki imieniem woj­
skowości. dcl. rządu Kotwa Ilkowski. dvr. oolicvi 
Rekiewłcz. preiz. sadu Wolter i Panek, Eadr. 
skaz-bu dr Krajewski i  Kurek i  in.; w dalszych 
rzędach krzeseł zaieła miejsca licznie zgroma­
dzona publiczność oraz młodzież akademicka.

Inauguracyjne posiedzenie otworzył rektor 
dr Estreicher wskazuiac. żie otwarcie uniwer­
sytetu napotykało dotychczas na znaczne trud­
ności, ponieważ młodzież akademicka oraz pro­
fesorowie zostali wciągnięci w odmęt burzli­
wych praciść dziełowych. prne<z co i wszelka 
prace naukowca musiano ograniczyć jedynie do 
bardizo szczupłych rozmiarów. Ale niech to bę­
dzie zapisane na chlubnych kartach ksiąg uni- 
wersytecikch. że młodzież akademicka pierwsza 
stanęła na ajpel Naczelnika Państwa i na hasło 
„Ojczyzna w niebezpieczeństwie" pospieszyła 

1 tłumnie w szeregi stanowiąc najzdrowszy ele­
ment. który podnosił ducha w wojsku. Młodzież 
złożyła na ołtarzu Oicizyzny swoje życie i krew.

, za co może sipodiziewać sie dzisiaj. kiedy wróci­
ła do nauki, iak najgorętsze poparcie ze strotcy 
władz uniwersyteckich. Pamięć zaś tych. którzy 
na ławy uniwersyteckie iuż nie wrócili bedzie 

•• wszystkim święta, Senat uniwersytecki obmyśli 
' sposób uczczenia ich pamięci. Teraz zaś przez 

powstańie okażmy manifestacyjnie wdzięczność 
młodzieży m  le io fia ry  i poświecenie.

Następnie mówca izłożył dłuższe Sprawozda­
nie z zesizłoirocznei dzihłafcości uniwersytetu, 
wskazując na wzmożona frekwencje uczące! 
sic młodzieży której liczba na tutejszym uni­
wersytecie doszła do 4.500. Przedstawił wre­
szcie braki i trudności iakie spotykało sienna 
każdym kioku w pracy naukowei. oraz proie- 
ktv reformy stuidyów uniwersyteckich, które 
niestety przedłożone ministerstwu uległy ni era 
cyonalmei i niekonsekwentnej zmianie, i w tej 
foo-mie zosta ły  przez sejm uchwalone. Równo­
cześnie opisując trudne warunki życia młodzie­
ży akademickiej ipowca zakończył swoie spra­
wozdanie dziękując profesorom i młodzieży za 
życzliwą i harmooiirra. współprace podozias u- 
bieełego raku szkolnego.

W końcu prof. dr W. Jaworski wygłosił wy­
kład inauguracyjny pt.: Przyszłość prawa pry- 

j watnego".

W  w i l k i  umiał l o i M u  mińi i kilim  w M t
Z dird-em 1 stycznia roirooczał mynności urzę­

dowe w Łodizi Wojewódzki Oddział Ministeryuio
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Sztuki i  Kultury Kierownikiem oddziału mia­
nowany został b. profesor cesarskiego Instytu­
tu Archeologiem ego w Moskwie, konserwator 
Województwa Łódzkiego, dr jjózef Raciborski, 
znamy na polu naukowem z licznych orac w 
dziedzinie historyi sztuki.

Pizrawa ustpnia autasata amenfkaMitio.
Telegramy już doniosły, że ambasador amery­

kański przy rządzie polskim, p. Gibson, opuszcza 
urząd w naiblizszych dffi.iach i wyjeżdża z po­
wrotem* do Waszyngtonu. -
1 Przyczyna i ego ustąpienia ma być to.lże ja­

ko członek narty i demokratycznej ze stronini- 
ctwa prezydenta Wilsona, izositał prz^z niiiego 
mianowany n,a ten urząd. Obecnie p, Gibson, 
iako osobisty przyjaciel Wilsona, uważał za 
właściwe ustanać raęem z Wilsonem ze stano­
wiska w Warszawie.

—  • —
powstanie na Ukrainie.

Biuro Drasowe ukraińskie komunikule o wjeł 
kiem powstaniu w gub. Podolskiej. Napieram 
przez oddziały powstańcze bolszewicy wycofali

U p i p i u i a J !  m ip e l w Pm i A
Na o sta in k m  posiedzeniu rady m ie jsk ie j 

przedstaw ił r. Ja n ick i deklaracyp kłuuu miesz- 
czauskieao. aomaanjaca si® rozwiązania tym­
czasowej Rady m pochodzącej z mommacyi Ra 
dy narodow ej z r J ll9 1 8  z n°wodu zupełnej bez­
radności tej raavjnvcbsc opłakanych stosunków 
apowizacyjnych Refinansowych. Uchwalono je­
dnogłośnie deklaracye te nodać do w iadom ości 
w ładzy politycznej.

FUBÓR OPŁATY OD W IDOWISK. Rozpowsze­
chnia sie zwyczaj, że Stowarzyszenia lub Komitety, 
urządzające widowiska i zatawy zwracaja się do 
magi.Jtratu z prośbą o zwolnienie od obowiązującej 
opłaty gminnej od biletów wstępu na te widowiska, 
i zabawy Ponieważ pobór opłaty gminnej od wido­
wisk i zabaw opiera się na ustawie, do której ma­
gistrat stosować sie musi. a oplate składa publicz­
ność. a nie Stowarzyszenie lub Komitet, wszelkie 
prośby o zwolnienie od opłaty gminnej sa bezcelo­
we i ani Magistrat ani Rada miejskk nie są kom­
petentne do przyznawania jakichkolwiek zwolnień 
lub zniżek od ustawowej opłaty gminne; na cele 
dobroczynności publicznej.

ZBIÓRKA Magistrat zezwolił Komitetowi Pań 
opiekujących się Schroniskiem ubogich św. Wilicensie z P łoskim w a 1 V

okiceo. K ilk a  p o ła ż o n y ch  oddziałów powsita I na urządzenie w dniu 9 stycznia br. dobrowolnych
skłauek pieniężnych na utrzymanie staruszek i  
dzieci znajdujących gię w Schronisku, przy atoli

czvch posuwa sie w kierunku na Kijów

Los armii Siemionowa.
Jak wiadomo na Dalekim Wschodzie walczy 

i  bolszewikami przez dłuższy czas ataman Sie­
mionów. W sierpniu br. Siemionów, cofaiac sie 
przed Oddziałami czerwonymi praeszedł r,a te­
ry tory u m Morgolii, gdziie władze cnińskie in- 
temowały jego armie. Łotewska Tel. Agencya 
otrzymała wiadumość z Moskwy z dnia 18-go 
grudnia, że chińczycy nostanowiili przesłać wszy 
stkiich oficerów i żołnierzy Warmii Siemionowa 
do Moskwy, iako wojskowych ieufów __

„Bankiet Hoovera“ przyniósł 2 miliony 
dolarów na głodne dzieci Europy.
(bil) Urządzony staraniem Hooyera, bankiet, 

z którego dochód przeznaczono na biedtne, gło­
dne dzieci w Europie, wypadł wspaniale i  przy­
niósł li miliony czystego dochodu. Do tak wydat­
nego dochodu pinz czynili aie m. im.; Gewrat 
Pershing, Hoover, Rockefeller i Belmont.

Konsje boinewickm dla Miałów zairailnnyili.
‘ "Członek preatydyum Sown»rkuma (Rada ko­
li) isarzy ludowych Łomow w rozmowie z dzien­
nikarzami dał ciekawe informacye o komce- 
syach sowietów dla zagranicznych K apitałów . 
Umowy nie sa jeszcze podpisane, aie iuż żu­

kach ustawionych w teatrach, restauracyach. ka­
wiarniach. hotelach i lokalach publicznych.

Z TEATRU .BAGATEI A". Dwa przedstawienia 
odbędą się dzisiaj w „Bagateli" oprócz wieczoru 
tańców ekspresyomstycznych aranżowanego przez 
biuro koncertowe p. Hergeta. Popołudniu powtórze­
ni będą „Zakochani*1 milutka sielanka kotnedyowa 
Flersa i Caillayeta, wieczorem arcywcsole „Magda­
lenki" po ra t iedyn&sty zapełnią widownię tea­
tru. Nb piątek i soboty zapowiadają afiaze „Baga­
te li' dwa wieczory karnawałowe z bąrwnym n io  
zwyltle programem, który uświetnia gościnnym u- 
dziaełm pp, Zofia Czaplińska i Józefa Borowska 
pieśniarka. Wieczory te rozpoczną się o godzinie 
7.30. Bilety nabywać można przy kasie teatru.

DRU G r I OSTATNI W YSTĘP EKSPRESYONI- 
3TÓ W  TANECZNYCH Borysa i Katyi Kaudińskich 
sjwowaazonych przez kraj. biuro teatralne i kon­
certowo p. Hergeta, odbędzie sie dzisiaj w sali tea­
tru „Bagatela" o godz. 11 wieczorem. Pozostałe bi­
lety przy kasie teatru.
■ P. ZOFIA CZAPLIŃSKA znakomita artystka te­

atru „Rozmaitości" ulubienica Krakowa, bawiąc w 
przejeździe, wystąpi dwukrotnie na scenie „Baga­
tela" (w piątek i w sobotę).

I. WIECZÓR ARTYSTYCZNY ulubionych Ar ty- 
stów scen warszawskich a mianowicie; Kazimiery 
HarbewskiąJ Maryi Pawh£ksŁ.te.t i Józefa TJrsteina- 
F.&usia odbędzie sie nieodwołalnie we czwartek 6 
bni w sali „Sokoła" Wieczór zapowiada się świo. 
tnie. Nieliczne bilety na krzesła pierwszorzędni o 
raz krzesła dostawne w cenie 50 marek są do na­
bycia od godziny p popołudniu do 7.30 wieczór przy 
kasie w suii „Sokoła".

<x) SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH W  KRA-pełnie opracowane i przez obydwie stronny ora ... __ ___ ____
wie przy j ©te. W  chw ili obecn ej opiacow ane są, • KOWIE. Jak  się dowiadujemy przy Uniwersytecie• ■ i i  ~ „ 1 _ | Tfn OW& 7, TomallonoL-ina n,iciłoni/\ w wo itr<4 nn a«1 clt ki a

nem n a  u- 
górska (gub.

A jtm onnskiei) laDryKi g arbarsk ich , : Straszewskiego 38, wygłosi w piątek dnia 7 bm. o
P rodu ku jące j rocznie półtora m iliona pudów . godzinie 7 wieczorem Wp. inż. Adam Różański re- 
tych ch cm ik a lij. Rzad m oskiew ski gw arantow ał i terat na temat: „O projekcie ustawy wodnej". 
©Mdśtunowi 10 proc. czystego zysku. * ! KURS NARCIARSKI AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU

2) Um ow a ze szw edzka firm a „Alm an Sw en- J SPORTOWEGO zgromadzi! w Zakopanem przeszło 
ską E le lU risk a  A ktiebolayet". produkująca, tu r- ( -t0 uczestników i mimo niekorzystnych warunków A- 
hinv -parowe generatory itd. F irm ie  ta j oddana i tmosferycznych zdołał przeprowadzić znaczniejszą

Ą‘ część zakreślonego programu. Dokończenie kursu n a­
stąpi z początkiem lutego, w międzyczasie zaś od­
bywać się będą w niedziele i święta w razie odpo­
wiednich warunków śniegowych w okolicach Kra­
kowa ćwiczenia pod kierunkiem przodowników AZS. 
Informacyi udziela Sekretaryat AZS. telefon 3272. 
w godzinach przedpołudniowych.

ZAŻEGNANY STRAJK. Dnia 3 stycznia wystą­
pili czeladnicy szewscy z nowemd żądaniami pod­
wyższenia plac robotniczych o 75 procent. ządama 
swe popierali czeladnicy nadmiernym wzrostem cen 
artykułów spożywczych. Po długich pertraktacyach 
udało się pracodawcom zażegmić na teraz niepo­
żądany stra jk , przyznając czeladnikom 50 procent 
podwyżki. Czeladnicy ustąpili jednakże tylko na 
czas sześciotygodniowy; po upływie tego terminu 
wystąpią z nowemi żądaniami. . ,

(x) ZAKAZ SPRZEDAŻY PĄCZKÓW I  CHRU­
STÓW. Urząd walki z lichwą przypomina, że pącz­
ki i chrust należą do ciast, których wypiek i sprze­
daż są zakazane. Winni przekroczenia zakazu po­
ciągnięci zostana do odpowiedzialności a towar u- 
iegniie konfiskacie.

;x) JSAKWESTYNOWANA SŁONINA. Organa u- 
»zędu walki z lichwa opieczętowały magazyn w 
którym znajdowała sie słonina w iloścr około 1000 
kilogramów. Magazyn ten jest własnością handla­
rzu Zurka „amieszkąłego w Podgórzu przy ul. Lwów 
skiej 19. Żuiek magazynował towar w celach spe- 
kula.eyjnych i sprzedawał po paskarskich cenach.

(x) PASEK ŚWIECAMI. W łaściciel sklepu przy 
ul. Radziwiłłowskiei Dawid W eiss został onegdaj 
przychwycony przez organa walki z lichwą na 
sprzedaży świec po paskarskich cenach i pociągnie 
ty do odpowiedzialności. Zaznaczyć, należy, że ood- 
czas gdy w. rejonowej sprzedaży brak świec, skle­
piki posiadają ich wielka ilość i sprzedają po wy­
górowanych cenach.

(x) KONFISKATA CYSTERNY NAFTY. Na tutej­
szym dworcu towarowym skonfiskowały organa u- 
rzędu walki z lichwa jedna cysternę nafty o wadze 
12 tysięcy kilogramów, będącą własnością Natana 
Rudera zamieszkałego przy ulicy św. Stanisława 2 
i Ozyasza Justa zamieszk. przy ul. Brzozowej U). 
Naftę te wspomniani kupcy sprowadzili z Krosna,

iest n a  prowiLzoi yozma nrvw atna w^aeiność fa ­
b ryka ,A s c a "  w Jarosław iu .

Umowa z fabryka, skór Szteinberga k tóry  
uzyskał prawo wyrobu skór w W iatakiei gub., 
w fabryce R osy jsko-A m erykańskiego T-w a w 
Rogorodsku (niedaleko od M oskwy) i w fa- 
b rVc.e „Słońce".

4) U m ow a  z n iem ieck a  fabryka farb „Interes- 
s?hgem ein sch aft‘‘ n a  produkcyę 4,000.000 kilo- 
^ r a ó w  farb. ~
, W  obecnej chw ili pirowadiza s ie  też D er  tra k - 
tacy.e Q konceaye na ek^ploatacye 18 mrl. losów 
i f ° l l > r e s s ) . ________

Da,r tenarnwy ń f a  Lwowa 1  lana R apw lna. j
Ite ieE5ac. repezentacyii m iasta Lwowa orzyibv- 

JO R eg U a i do m ieszkania znakom itego ooety 
d ra Ja n a  K asprow icza i  zaw iadom ili go. 

w je dn,omyślna. fechw ałą pnzewcKkrńczecyoh 
no.v|VSt'^ c.b  klubów* rady m ie jsk ie j i m agistratu  
Lwow10^ '0110 ofiarow ać irfko dar honorow y m. 
6kj6E a  barcelę budow lana nrzy ul. Poniatów- 
żu jący  D-a<1 D arliiei S try jsk im , n a  k tó re j zawia­
li. P ro fSlr- Dodiał sie wybudowapfia wil-
niu holń ? sprowicz w odpowiedzi n a  płożiony 
D rżenie? t>s.wiaflczył. że jakk o lw iek  m iał Zamiar 
stron  ro'ąn ia  Poznańskiego, do swoich
DostannrtSjinnycb- andewolony .sercem Lwowa postanow ił p o z ^ , ,  We Lw ow ie do koóca życia.

ja to  benzol Który mieli wyładować *  Krakowie 
do beczek i jako benzol wyslą.ć dp Czech. Dalsze do- 
cbodzeuią w toku.

(x) Z KRONIKI KRADZIEŻY \r osztowano 1(5- 
hlnicgo Edmunda Mogiicza. iako jednego ze spraiy- 
ców kradzieży skrzyni z wódkami wartości 10.000 
a .arek na szkodę kupca Maurycego Allerhanda przy 
placu Szczepańskim 2. w Krakowie. Aresztowano 
12-letniego Leona Lustiga, któi-y w rynku głównym 

: skrudł ?, torebki ręcznej Maryi Decowei 3000 inayek. 
Lustig po dokonaniu kradzieży począł uciekać, przy 
chwycono go jednak i pieniądze odebrano. Policya 
aresztowała Stanisława Romanka i Karola Włodar­
czyka. którym skonfiskowano 11 sztuk świeżych 
skór bydlęcych pochodzących prawdopodobnie z 
kradzieży. Aresztowano Wojciecha Freia lat 32 za 
kradzież kawy z wozu Salomona Stuermera.

fx) KRADZIEŻ KURTYNY SCENICZNEJ. Frzzd 
kilku dńiami skradziono z Domu robotnicezgo w 
Podgórżfi przy pl. Berkowskiego ze sceny kurtynę 
wartości około 9000 marek, lak o  sprawce tej kra­
dzieży aresztowano Ludwika Tobolę lat 22. Kurtynę 
zaś znaleziono w piwnicy domu gdzie Toboła mie­
szkał, ukryta pod drzewem i pocięta na kawałki.

UCIĄŻLIWY CZŁONEK REDAKCYI. W edak- 
I oyi naazej mamy pewnego współpracownika, ktere- 
j go jedynem zajęciom jest płatanie najnonsensow- 
j n-iejszych i najbardziej niespodzianych figlów. Tym 

nieznośni m, uciążliwym kolega jest dyablik dru­
karski! On to w numerze z dnia 6 stycznia zmUnił 
w* recenzyi z kabaretu artystów teatru im. Słowac- 

[ kiego słowa „szczególnie szczęśliwie wypadły * na 
; „szczególnie uciążliwie wypadły" i w artykuel na 

str. S „Hrabia — milionowym oszustem** na „Hra­
bia milionowy — oszustem". ■

W NOWYM TARGU i  tycznia tj. ,w sobotę, odbę­
dzie sfę przed południem staraniem I. pułku arty- 
ieryi górskiej, uroczystość żałobna ku uczczeniu 
pamięci bohaterskich walk bat. 4-tej tego pułku 
w bitwie pod Chochniowem ad Halicz, we wrześniu 
br. podczas oswobodzania wschodniej Małopolski. 
W bitwie tej uzyskała bat. 4 szczytną nazwę „Ba- 
terya Śmierci". Dowództwo pułku, zawiadamiając 

. o tom PT. Publiczność, uprasza niniejszem o wzię­
cie udziału w połowem nabożeństwie iałobnem, 
wszystkich krewnych i znajomych.

ZE SfHZYZOWA.
Dnia 4 bm. odbył sie w Strzyżowie w Sokole 

wiec spraw ozdaw czy posła Tom aszew skiego „sta 
pińczyfca". W iec rozreklam ow any szeroko i gło­
śno zawiódł oczekiw ania posła „staoińczyk-a" i 
pod wzgledem frekw encyi i  w yniku. W iec roz- 
moezeł p. Tom aszew ski orawce przy pustych 
ścianach  % zagęściło sie n a  sa li dopdero do zja­
w ieniu  iie  posła  Sarin ula z nod znaku „P ia3ta“. 
Mimo, m  P. Tom aszewski uderzył w ton rad ykał

i" ny  i opozyicyjmy. k ln ąc  n a  w szystko i n a  w szyst­
kich  zw alaiac winę z* obecny n iedostatek  w 

, P olsce na „Piastow ców “, ni© znalazł żadnego 
p i» lu ch u  w śród słuchaczy, k tórych  sobie przez 

* 2 m iesiące  zgói*y zam aw iał, natom iast silne i  
rżeczow© ipoizemówianii® posła szm iaia. znalazło  
ogólny poklask  tak  u  w łościan ia k  u robotni- 
kOw esy koleianzy j  licznie Ztbraiici in teli- 
getucyi.

P i® eizły  jed nogłośn ie rezoiucye posła Szmi- 
ula w y raża jące : 1) Cfceśćć i hołd N aczelnikow i 
pĄustwia Piiisudskjem iL 2) Zaufanie (i posłuch 
rzędow i W itosa. 3) P ro te st pzeciw Senatow i. 

I 4) W ezw anie do w łościan o zjednoczenie w je- 
f daiem Polakiem  Stro n n ictw ie  Ludowem . Sta- 
; pińczycy i p. T om aszew ski pzekonaia >ie w krót 
i ee. ż© bezpłodna i antypaństw ow a polityka de- 
1 m agogii n ie zmajdzie posłuchu u w łościan a tern 

hard zief w powiecie strzyżew skim , k tó ry  dosko­
n ale  pam ięta „politykę" pana Stapińsikieeo i je- 

; go wieuzne koziołk i i skoki od żłobu rządowego 
: do . skrajnie i opozycyi przeciw  Rządow i jD elskie- 
] go prezydenta W itosa.

i 1 1-ietni chłopiec hersztem
;ajki bandytów.

Zamiast trzynasiej pensji —  wolna laida winiło
a o O T li WlBl-

w raJuLuf.raWm“l,K!*  "do wo,“ i M I  wiodą

!
Od dłuższego ju ż  czasu , — ja k  o p isu ją  p ism a 

fran cu sk ie , — dokonyw ano licznych  napadów  
rabunkow ych u kupców w m iejscow ości P u - 
teuux. K ażdym  razem  o fia ra  rabu nku , po w nie­
sien iu  sk arg i do żan d arm eryi, znachodzita  u 
siebie parę słów,, juaipasanych n a  b ilec ie , z groź­
bą śm ierci, przycaeui b ile t byw ał s ta le  podpi­
sy w an y :

Lorgtan, traczelnk bandy „C zarnych Oczu".
P o licy a  od dłuższego już czasu śled ziła  bandę 

opiyszków , którzy jedpiak z niezw ykłym  spry­
tem  w ym y kali się z r%k k arzące j sp raw ied li­
wości;'

N areszcie po dłuższem  trop ien iu  uczestników: 
nowego rabu n ku , p olicy a dokonała, aresztow a­
n ia  dziw nej bandy; by li to  sa m i n ie le tn i chło- 
pcy, na j^ tfu m y  z bandytów  liczył ła t  19, a k ie ­
row nik, — n aczeln ik  sza jk i opryszków  m ia ł n ie  
m n ie j, n ie  w ięcej, lecz  ty lk o  ła t jed en a śc ie !

Ja k  się okazało, band yci stw orzyli swoją, sza j 
kę, u jrzaw szy  n a  film ie  w k in em ato g rafie  sze- 
le g  scen z życia  w ielk ie j bandy now oczesnych 
rabusi.

Rzecz ch a ia k te iy s ty c z n a . ż« najm łodszy  ze 
sz a jk i, 11 le tn i F o ą rn e l, by ł h ersztem  bandy, 
k tórem u  ślepo u leg ali tow arzysze zbro jnej sz a j­
k i, wśród których  ten  ,,b rzd ąc" cieszył się nie­
zw ykłą pow agą i au torytetem .

V'
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iemcY walczą kłamstwami i perfidyą o Śląsk,
Intryga pmsKiega t t t i a  W o ł a .Bytom (PAT) W styczniowym (numerze mie­

sięcznika „Die Deutsche Kation" niemiecka mi­
nister spraw zagranicznych Simona omiwając 
obszernie kwestye Górnego Śląska pisze mię­
dzy innemi: Kwestya Górnego Śląska ma troja­
kie znaczenie: niemieckie, niemiecko-polskie i 
europejskie. Wojna światowa rozwinęła w ca­
łej pełni problem narodowościowy. Ludność 
Górnego Śląska była wprawdzie mieszana pod 
względem narodowościowym, jednakże mie­
szkańcy tego kraju mówiący narzeczem pol­
akiem, niemieli żadnych aspiracyj narodowych. 
ZosisJy one zaszczepione dopiero z zewnętrz. 
Goinoślęzacy mówiący po polsku ozuli się zaw­
sze Niemcami a nie Polakami. Gospodarczo 
byli ona związani z Niemcami, bądź to drogą 
spiawnej O dry'i łiniam ikolejowemi, łączącemi 
Górny Śląsk z Berlinem, bądź też politykę go­
spodarczą wielkiego przemysłu, stworzonego 
silną pracą niemiecką. Prastary Wrocław był 
również dla Górnego Śląska ośrodkiem kultu­
ralnym, z którym łączył go także związek ko­
ścielny biskupstwa wrocławskiego. W  stosunku 
tym nie zmieniło się nic i przez traktat wersal­
ski o ile Górnoślązacy życzą sobie uwzględnienia 
ich cech odrębnych, można tego dokonać za po­
mocą przyznania im autonomii w związku z 
państwem niemieckim. Żądania decemitralpacyi 
p:.eięg.nowania odrębności kulturalnych, sa­
morządu, spokojnego współżycia mieszkańców 
mówiących różnymi językami, mogą być najle­
piej uwzględnione w państwie tak różnorodnie 
zotrganiozwanem jak właśnie Niemcy. Zaga­
dnienia górnośląskie będzie można w przyszło­
ści łatwiej rozwiązać jeżeli nie wstąpi na dro­
gę tolerancji, którą przewiduje nowa konsty- 
tucya niemiecka i  nowe nasze życie państwo­
we. Zagadnienie Gópnego Śląska jest jednakże 
także zagadnieniom niemiecko-polshiem. Pań­
stwo polskie będzie w przyszłości postawione 
przed ważnemi kwestyami polityczneąai i  gospo 
darczemi. Chwila obecna wskazuje na to, że 
Polska może istnieć tylko wtedy. Jeżeli wyrze­
knie się impcryelizmu i  wewnątrz się skonsoli­
duje. Zachowując się agresywnie wobec zacho­
du, nic może mieć widoków pomyślnego rozwo- 
jir-^goJlmdarczeigo. Polsce rolniczej, szukającej 
zbytu na zachodzie, potrzebny jest przemysł 
niemiecki. Polska nie zazna pokoju, o *ie nie 
nawiąże siosunków przyjaznych z Niemcami. 
Jesteśmy przekonana, że głosowanie na Górnym 
Śląsku wypadnie korzystnie dla Niemiec, gdy­
by jednakże udało się machinacyOm polskim 

, elańszOwać plebiscyt przez teroT lub w Inny 
sposób, musiałoby ło mieć w przyszłości Jak naj 
nęlsze skutki dla stosunku między Polską a 
Niemcami. Stosunki te i tak są w najwyższym 
stopnia naprężone, a  to z powodu stworzenia 
korytarza polskiego i przyłączenia wielu miej­
scowości niemieckich do Polski, jakoteż z po­
wodu niesprawiedliwego traktowania Niemców 
w Polsce. Ubolewalibyśmy bardzo, gdyby współ 
życie narodu polskiego i niemieckiego zo3tało 
w ten sposób uniemożliwione, bo i my mamy 
w tein interes, aby Polska była dla nas takim 
sąsiadem, z którym będziemy mogli kulturalnie 
gospodarczo i  politycznie żyć w sposób zado­
walający, który umożliwiłby nam też nawiąza­
nie stosunków handlowych z Kosyą. Stronę eu­
ropejską kwpstyi Górnośląskiej poruszyłem już 
swego czasu w Spa. Jest ona dla świata zruj- 
i cwanego gospodarczo kwestyą najżywotniej­
szą. Jeżeli Niemcom odbierze się Górny Śląsk, 
to nie będą one mogły istnieć, jako jednolite 
państwo gospodarcze i spełnić ciężkich warun­
ków, jakie na inie nałożył traktat wersalski. 
Przemysł nasz już teraz z powodu braku węgla 
musi walczyć z ogromnaml trudnościami. Nie 
pomogłoby to nic, gdyby po przyłączeniu Gór­
nego Śląska pewne ilości węgla zostały zagwa­
rantowane, co innego bowiem jest módz wyzy­
skać bez ograniczenia górnośląskie dobra prze 
myślowe i powięksizać ich produkcyjność, co 
innego zaś być zdanym na obcą łaskę, Korzyst- 
ta n  dla gospodarki europejskiej może być tyl­
ko jedno rozwiązanie kwesłyi Śląska Górnego, 
ta jest pozostawienie go przy Niemczech. Przy­
uczenie go do Polski miałoby dla Górnego 
Ślęislca ten skutek, że stałby się cm dojmą krową 
d ta gospodarki polskiej i w krótkim czasie do- 
» loby do ruiny w Europie, stworzoheby zosta­
ły dalsze konflikty i  wzmógłby się katastrofal­
ny obecny stan gospodarczy.

Warszawa. (PAT) Kury® nujkupa gnieznień- 
siko-poznańska wystosowała pana marszałka 
sejmu pismo następujące: Biskupi polscy otrzy­
mawszy równocześnie od pana marszałka sej­
mu i od pana prezydenta ministrów pismo w 
sprawie rozporządzenia kardynała Bertrama, 
tyczącego się udziału duchowieństwa w pracy 
plebiscytowej na Górnym Śląsku, wystosowali 
natychmiast telegram do Stolicy św. i  równocze­
śnie wydelegowali dwóch biskupów: ks. arcy­
biskupa Teodorowicza i  ks. biskupa krakow­
skiego Sapiehę, aby się udaii do Rzymu i tam 
osobiście Stolicę apostolską o rzeczywistym sta­
nie rzeczy poinformowali. Kardynał sekretarz 
stanu .Gasipari najpierw telegraficznie a  nastę­
pnie listownie wytłomaczył stanowisko Stolicy 
apostolskiej wobec rozporządzenia k a rd y n a ł 
Bertrama. Dnia 12 października iwysłał kardy­
nał biskup wrocławski list do stolicy apostol­
skiej, w którym użala się na to, że duchowień­
stwo na Górnym Śląsku, tak polskie jak  i nie­
mieckie, zbytnio się angażuje w agitacyi ple­
biscytowej i że skutek agiitacyi politycasmej ze 
strony duchowieństwa będzie ujemny dla ko­
ścioła i  dla religii. Z tego powodu zamierza on 
więc wydać rozporządzenie przeciwko zbytnie­
mu mieszaniu się duchowieństwa w sprawy po­
lityczne i  zapytuje się wt tym względzie Stolicy 
apostolskiej o zianie. Na to otrzymał za pośred­
nictwem nuneyatury monachijskiej telegram te j 
treści:

„Ze strony Stolicy apostolskiej nie ma prze­
szkody do wydania takiego zarządzenia41.

Kardynał Ga spaii zwraca uwagę, że odpo­
wiedź Stolicy apostolskiej nie zaw iera ła  żadnte- 
go specjalnego upoważnienia dla kardynała 
biskupa wrocławskiego. Stolica apostolska wy­
raziła tylko, że wolno kardynałowi Bertrandowi 
korzystać z praw, jakie ma każdy biskup. Z te­
go wynika, że cała odpowiedzialność za ten 
krok spada na biskupa dyecezyaJnego. Stolica 
apostolska dowiedziawszy się, że 75 proc. du­
chowieństwa na Górnym Śląsku jest naroiiąwo- 
ści niemieckiej, uznała obawy wyrażone przez 
biskupów polskich za uzasadnione 1 dlatego też 
przed&lęwcźmie środki, aby rozporządzenia kar­
dynała Bertrama nje wyszły na niekorzyść Po­
laków i w tym celu wysłała już osobnego dele­
gata na Górny Śląsk wi osobie msgr. Ogno. Pod­
pisano: kardynał Dalbor, prymas.

Poznań, 24 grudnia 1920 r.

Ofiarność polska na Śląsk
Warszawa. (Telef. M.) Polski Bank Zgoda w 

Bytomiu przesiał na ręce p. Korfantego milion 
marek na plebiscyt na Górnym Śląsku, 1 milion 
marek na słypendya dla studentów' polskich u- 
niwersytetów 1 milion marek, na inne cele na­
rodowe.

Warszawa. (PAT) Prezes centralnego komite­
tu plebiscytowego p, marszałek sejmu Trąmp- 
czyński otrzymał zawiadomienie, że wydział po­
wiatowy w Mławie dnia 28 grudnia z. r. posta­
nowił wyasygnować do dyspozycji centralnego 
komitetu plebiscytowego na akcye plebiscytowe 
marek 350.000. Prócz tego w myśl odezwy p. 
marszałka zorganizowany został „Tydzień Gór­
nośląski44, a wyasygnowanie zebranych lundu- 
szów nastąpi po ukończeniu zbiórki.

Manny ń i c i k i e  o w n u y i  wojsk polskich.
Warszawa (teł. M.),

P. Donson u premiera Witosa.
Warszawa (tel. M.). Wiceprezes amerykań­

skiego komitetu ratunkowego, p. Donson, był 
dzisiaj przyjęty prze/ prezydenta ministrów W i 
tosa, P. Donson zastępuje w Polsce byłego dyk­
tatora żywnościowego Hoovera, znanego przy- 
jaciela  Polaków. ______

Lasy StasachowicKie.
Warszawa. (PAT). Inspektor leśnictwa francu­

skiego. który badał niedawno drzewostan w la­
sach w?,Starachowicach, gdzie sięznajdu;ą słynne 
huty *em i kieleckiej, obliczył wartość drzewa 
na wyrąb w najbliższych czasach na 38 milio­
nów irańków francuskich. Wyraził on się bar­
dzo pochlebnie o stanie tego drzewostanu.

Walka z tyfusem W Polsce.
Warszawa. (PAT) Belgijski prezydent ministrów 

Carton de Viard zawiadomił prezydenta Ligi na­
rodów, że rząd belgijski ofiarował kw otę 100.000 
funtów szterlingów jako pierwszą ratę iuniiuszu, 
przeznaczonego na zwTotczanie tyfusu w Polsce.

Stra;n Mcmiii w Poznań i Maiiki
Poznań. (PAT) „Nowiny Poznańskie* donoszą, 

że dzisiaj odbyło się zebranie stresu jących ze- 
cerów. Na zebraniu postanowiono nie ustępować 
z zajmowanego stanowiska.

Gdańsk. (PAT) Syłuacya strajkowa w drukar­
niach nie uległa zmianie. Zorganizbwani właści­
ciele drukarń zwrócili się do komisyi rozjemczej
0 załatwienie zatargu. Z pism tutejszych wycńo- 
dzą tylko dwa organy socyalistyczne, reszta 
pism niemieckich wydaje wspólnie dziennik pod 
tytułem „Nachrichtenblatt*. Również pisina pol­
skie wydają jeden wspólny dziennik._________

Pomoc Anglii dla Europy,
,  Londyn. (PAT). Prezydent urzędu handlowego 
sir Robert Horne konferował z poważnemi oso­
bistościami ze świata finansowego. Konferencye 
dotyczyły między innemi spraw kredytu dla 
szeregu państw zagranicznych.__________ ______

Bolszewicy mobilizują.
Lwów. (Tel. wł.) Jak donoszą z K am ień ca  Po­

dolskiego, bolszewicy przeprowadzają spis lud­
ności męskiej do 45 roku żyda. Równocześnie 
mobilizują wszystkich lekarzy, także dentystów. 
W okręgu Kamieńca potwoiwyły się oddziały z 
byłych Denikinowcow. Oddziały te girożą zemstą 
wszystkim komisarzom sowieckim.

Rokowania rosyjske-rumuńskie.
Bukareszt. (PAT) Take Jonescu wystosował 

do Cziczerina notę proponującą podjęcie przed­
wstępnej rozmowy celem przygotowania rokowań 
definitywnych. Nota zaznacza, że rząd rumuński
1 nadal stoi na stanowisku niemieszauia się 
w sprawy obcych państw.

Etolia sitijU  t e i o w e p  «  I m l
Berlin. (PAT) Dnia 3 b. m. w nocy kolejarze 

berlińscy obradowali w sprawach ko!e[owycn. 
81°/o oświadczyło się za strajkiem. W Wrocła­
wiu oświadczyło się za strajkiem 83%>.

Prasa, niemiecka rozpo­
wszechnia fałszywe alarmy o rzekomej koncen- 
tracyi wojsk polskich na granicy niemieckiej. 
Między innemi „Oberschlesischer Courier44 wy- 
miemia- nawet numeru dywizyj, jakie m ają być

wiGscy przeciw ul  igozyDaroiiowce.
Rzym. (PAT). Na kongresie socyadstów w Li- 

vorno zostanie odczytana dekiaracya frakcyi 
centrum, która odrzuca dyktaturę proleiaryatu 
i oświadcza, że polityczne położenie Wiocń nie 
pozwala na rewolucyę, która doprowadziłaby do 
wojny domowej popieranej przez zagranicę i do 
dyktatury wojskowej. Dekiaracya kończy się 
słowami, że rewoiucya podobna jak w hosyi, 
obecnie jest we Włoszech niemożliwa.

Anglia chce rokowań z irlandyą.
Londyn (PAT). W. B . K. Dzienniki donoszą  ̂

że rząd golów jest nie tylko udzielić glejtu przy 
rozlokowane wzdłuż’ ‘jjrań icy ' śląskiej “dodając" j w6dcJr irlandzkiemu de Wadarze, lecz także za- 

1--------- -■   . . .  . mierzą z nim pertraktować.że komendę nad temi dywizyami objęli genera­
łowie Raczewski, Haller i Rydz-Śmigły. W ar­
szawskie sfeęy \niąrodajne przeczą kategorycz­
nie Lnformacyorń prasy niem ieckiej, zaznacza 
jąc, że są one nije tylko tendencyjne, ale i pa 
wkróś fałszywe.

S m  scKretarystu dli spraw iy iM i t l .
Warszawa (tel. M.). Mmisteiyum spraw we­

wnętrznych komunikuje, że nic mu nie jest wia 
domo o zamiarze utworzenia przez rząd sekre- 
taryatu do spraw żydowskich, o ozem wiado­
mość ukazała się w warszawskiej prasie żydów 
skiej.

Nowy milioner.
Warszaw®. (PAT) Właścicielem numeru 

1,327.337 „milionówki44 jest kanonik Modzelew­
ski w Płocku.

liwiiiieiie dwóch a m f c r a js  ws Lwowie.
Lwów (PAT). Policy,a lwowska aresztowana 

dzisiaj Amalię Burską i  córkę je j Malwjnę za 
rabunkowe moredrstwo, popełnione prsed kilku 
tygodniami na osobie sąsiadki Wornerowej, 
wdowie po kupcu. Ofiarę zamordowano siekię- . 
rą. Obie przyznały się do winy. Zrabowąne przed 
mioty i  siekierę oddały policyi.
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Dział ekonomiczny. 
Wahania rynku giełdowego.

(stm) W naszym ruchu giełdowym tnudno w o 
góle szukać logiki, czego najlepszym dowodem 
są  dwa dni ostatnie, w cię gai których wystąpi­
ła stagnacya w połączeniu ze zniżkę. Tak jak 
poprzednio gwałtowna ba/usse*ą na wszystkie 
bez wyboru akcye była tylko bezmyślną. bez­
sensowną i nisusprawiedLi wionę „ucieczkę 
iprzed m arkę11 — tak ł obecna zniżk,a jest nie­
uzasadnionym żadnym gospodarczym objawem 
atakiem nagiego zaufania do gotówki — w wa­
bicie obcej. W te j postaci ów nawrót do pewnej 
likwidscyi, który w zasadzie byłby objawem 
Swrmalnym, jest dla ogółu równie szkodliwym, 
jak z punktu widzenia całości niemoralnym.

Momentem, który podkreśla bezsensowność- 
*ego zwrotu, jest nie czynienie wysrorn, rodzaj 
owczego pędu w tendencyi naszego rynku gieł­
dowego. Jeżeli bowiem pewna zniżka może być 
Uważana za objaw otrzeźwienia 1 jest słuaziną 
W stosunku do niektórych papierów handlo­
wych i wybitnie spekulacyjnych, nie m ających 
halożytcgo podkładu, to nie ma ona racyi w 
•tosunku do papierów przemysłowych, akcyj 
przedsiębiorstw normalnie funkcyonujęcych i 
Wtcyonalnie prowadzonych. Wysoki ich kur* 
w stosunku do ceny nominalnej i emisyjnej nie 
Jest wcało dziełem przypadku, lecz wyrazem 
1®ainyctt stosunków. Jest on bowiem wynikiem 
ttbliczenia, opatieca na należy tera przeszacowa­
niu m ajętku — terenów, nieruchomości, urzą­
dzeń fabrycznych i t. d., — będę cc go pokryciem 
kapitału akcyjnego, a w znacznej liczbie wy­
padków szacowanego nominalnie według cen 
przed wOJe-jonych, Bezkrytyczność niepowoła 
fcych żywiołów, które w ostatnich czasach ma- 
•owo objawiły nadmierne zainteresowanie ryn­
kiem giełdow ym , sprawia, że przy kupna-ch i 
•Przekazach, które ostatecznie ze strony zawo­
dowych bańiiierów są tylko wykonywaniem na 
fieldzie zleceń klientów, nie sę czynione gatan- 

między papierami neleżyte rozróżniania.
W tym kierunku pożądana jest pewna zmia­

na naszych stosunków, która zresztę przyjść 
ńiusi. Z jeanej strony sama publiczność, — gdyż 
oczywiście nie można i nie należy odpychać 
szerokich warstw drobnych kapitalistów od lo­
kowania swojej gotówki w przemyśle krajo­
wym potrzebującym inwestycyi, — zacznie roz­
różniać między akcyami, opierając swoje kai- 
knlacye na takich wskainikach, jak należyte 
Pokrycie, dywidenda i t. d. i iokujęc w akcjach  
ką-pitały normalnie, t. j. na dłuższą metę. Czy­
nienie zaś transakcyj na rynku giełdowym 1 o- 
kieślanie tendencyi tych tramscikcyj przejdzie 
M* kompetentniejsze ręce zawodowców. pr?y o- 
Sraniczeniu ich liczby i zmienności. Przyjść to 
*hus1 z czasem, gdy ogólne stosunki ekonomicz-

się ustalę, gdyż obecna ich niepewność jest 
Jednak w gruncie rzeczy zasadniczym powodem 
^ 'tn ie h  wahań na naszym rynku giełdowym.

iadomienie jednak sobie przez szeroki ogół 
przyczyn goepodarczych wahań rynku giełdo- 
dl^ °  oraz prawdy, że akcye przemysłowe I  han 
jr ;* ®  mogę ty ć  dla szerszych warstw knpitall- 

właściwym objektrm lokaty, a nie spęka­
l i * '  wpłynie niewątpliwie na przyspieszenie 

!?  procesu unormowania stosunków. 
nich StT01,y naszych kół finansowych w ostat- 
a-bv CZaac,ch daję się zauważyć usiłowania, 
puL .%Vs?.czepić tę świadomość w szerokie koła 
pr* inności. Jako jeden z objawów tej akcyi 
dziap ć też należy uchwałę krakowskiego w y 

u eioldowego co do przerwania zebrań giel 
bocjsn . na dnj kilka, co osiągnie taieże cel u- 
łeżytef' z jednej stiony umożliwi bankom na­
p r z y j książkowe zrejeslrowanie wszystkich 
s y tu -OWadzonych <yPeracJ'j ł ustalenie obrazu 
stronyyi 0,1 rynku giełdowym, — z drugiej zaś 
już ŁjLazo* t®wia szerszym kolom publiczności, 
na refieif.aio,w^ m na tym rynku, pewien czas 
nie oblic-7^?' dokonanie wyboru, przeprowadź© 
mwbranych * ustalenie mmiarów co do akcyj, 
nowanie CjJ\ a ł°k aję. Jednoczesne zaś funkcyo 
rautuje doJtn. Warszawskiej i lwowskiej gwa- 
ku pieniężna,®0Zni°  c5^ lość °pcracyj na ryn- 
giełdy kralcow .- jednakże bezczynność
cenie się ruchu 'PJ. m^ łaby spowodować zwró- 
spekulacyi z ‘'P ieniężnego na tory pokątnej 
daincetro sle f c ó ! ? . w ł a ś c i w e g o  jego i 
ofieyalna giełda. Va<! ui ścia* Jakie etanowi

K U R S  H A N D L O W Y  P R O R  N Y P 7 A
4-miesięczny 5 p rzed m io t oęę , * .  "  T

do 15 stvczuia Uolebia^ ń Wpl*y5> Hurtownia. 2U88

S p r a w o z d a n i a  g i e ł d o w e .
Kraków, 6 stycznia. 

Otrzymujemy z wydziału giełdy następujące 
pismo:

W ostatnich czasach zauważyć się dały nie­
zdrową objawy rczwielmożniającej się coyaz 
bardziej wśród szerokiej publiczności gry gieł­
dowej. W szczególności zauważono, że publicz­
ność nabywa gorączkowo i bezkrytycznie akcye 
różnych przedsiębiorstw, nawet na giełdzie nie 
notowanych, a nabywa je  często, nie mając na 
to potrzebnej gotówki i  korzystając w tym celu 
i  kredytu bankowego.

To spekulacyjne nabywanie papierów powo­
duje Ciągłą, gwartowną a  nieuzasadnioną zwy­
żkę akcyj, co w razie zmiany konjunktury mo­
że doprowadzić <Ło katastrofalnych następstw.

Wydział giełdy zastanawiał się WczoTa] na 
zwołanem umyślnie posiedzeniu nad tą  spra­
wą. Celem uzdrowienia stosunków — o ile to 
uzdrowieni© leży w mocy Wydziału, — posta­
nowiono zwrócić się  do Związku Banków Ma- 
topolarkich z wnioskiem na możliwe ogranicze­
nie i  utrudnienie kredytu lombardowego na 
akcye. Równocześnie uchwalano ponowić zakaz 
dokonywania transakcyj n a giełdzie odnośnie 
do papierów, ni© dopuszczonych do kołowania.

W zw iązku z tern uchw alono tak że  podwyż­
szyć opłatę za wstęp na giełdę na 300 marek
jednorazowo.

Następne zwyczajne zebrani© giełdowo odbę­
dzie się dopiero w poniedziałek dnia, 10 b. m.

• * •

Stagnacya n a gteddzłe krakowskiej w dniu 
wczorajszym wpłynęła na dsilszę zniżkę wszy­
stkich papierów przemysłowych oraz handlo­
wych. Zniżka w niektórych papierach jest bar­
dzo znaczna, a  kuraa wczorajsze odpowiadają 
mniej więcej poziomowi kursów przed ostatnią 
gwałtowną zwyżką. Po raz pierwszy notowano 
wczoraj „Żeglugę poispą« oraz fabrykę poree- 
ny Ćmielów.

Ruch w ftkcyach bankowych i manierach lo­
kacyjnych zupełnie zamarł.

YValuty i  dewizy zwyżkowe.
CEDUŁA KURSOWA OIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA |  STYCZNIA,
Waluty i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go­

tówka 630, 680, czeki 030, 680. Franki francu­
skie gotówka 37, 39. Marki niemieckie gotówka 
850, 900, czeki 900, 950. Korony austryackie go­
tówka 95, 105, czeki 100, 110. Korony cze- 
sk o-słowackie gotówka 740, 780, czeki 760, 790. 
Lei rumuńskie gotówka 7‘50, 8. Liry włoski© 
gotówka 21, 23.

Akcye Tow. hnndl. 1 przem.: Polskie Tow. 
handl. („P. T. H.") ofiar. 1050, żąd. 1150, truns- 
ekc. 1100—1050. Handl. Spółka akc. „Impex‘* 
ofiar. 550, iąd. 650, transakc. 600—560. „Polski 
Glob" Tow. tranaportowo-bandl. ofiar. 3300, żąd. j 
3600. Zieleniewski ofiar. 7000, iąd. 80QP, tmns- J 
akc. 7000. Wansz. Spółka akc. budowy parowo- - 
rów ofiar. 5200, żąd. 5700, tran sake. 5200, „Le* 
mieez“ fabryki maszyn rolniczych ofiar. 8200, 
żąd. 6400. ,,Trzebinia." fabryka maszyn i narzę­
dzi roln. ofiar. 4500, żąd. 4800, tranaakc. 4800—) 
4500. „Automotor" fabryka samochodów ofiar. 
2300, żąd. 2500, transakc, 2400—2500. „Górka" 
fabryka cementu ofiar. 7200, żąd. 7500, trans- 
akc. 7400—7250. Galie. akc. Zakłady górn. Sier­
sza, ofiar. 6300, iąd. 6600, transalcc. 6600—8408. 
„Tepege" Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 
9000, żąd. 9500, tran sake, 9500—9000. Polska Na­
fta ofiar. 3900, żąd. 4200, transa.kc. 42C0—3000. 
Elektrownia w Sierszy ofiar 9500, żąd. 10500, 
Łransakc. 10800—9500. „Oikos" T. A. ofiar. 4400, 
żąd. 4700, transakc. 4700—4400. „Pezet“ Powsze­
chne zakłady budowl. „ex" ofiar. 1900, żąd. 210C 
transakc. 2050—1950. Fabryka przetworów tłu­
szczowych w Trzebini ofiar. 3500, żąd. 3800. 
„Krakus" Zjedn. fabryki przetworów wyskoko­
wych ofiar. 4000, żąd. 43C0, transakc. 4300 —4000.

Lwów (PAT), Giełda: Ruble carski© po 100 — 
400—430, ruble carskie po 500 — 400--430, ruble 
drobne 300—330, ruble dumskłe po 1000 — 8 5 -  
105, ruble dumskie po 250 — 75—95, karbowań­
ce po 1000 — 5—8, grzywny po 500 i wyżej 8—11, 
100 franków francuskich 38—39, 100 franków 
szwajcarskich 86—102, funty sz.lerjingl 2303— 
2550, dolany amerykańskie 600—630. dolary ka­
nadyjskie 460—530, marki niemieckie po 1000 — 
850—900, marki niemieckie po 100 — 750—800, 
marki drobne 700—750, lei rumuńskie po 500 — i 
8 0 0 - 800, lei rumuńskie drobne 7C0—800, lity 
włoskie 22—23, korony czeskie 750—810, korony J 
auslryackie 100—110, frpnki belgijskie 4G‘:i5—

Sb. »
41‘75, korony szwedzkie 120—130, korony duń­
skie 09—104, korony norweskie 93—104, marlti 
fińskie 1400—1600, floreny holenderskie 193— 
210. Dewizy: Londyn 2365—2550, Paryż 33—39, 
Zurych 96—102, Praga 759—810, Wiedeń 100-- 
110—1GG 50, Berlin 850—' 9C0, Nowy Jork 609— 
650, Medyolan 22—23, Bukareszt 800—900, Bru­
ksela 40‘25—41‘75, Kopenhaga 95—104, Finlan­
d ia  17—19, Holandya 199—210, Szwecya 120— 
130, Norwegią 99—104.

Warszawa (PAT). W aluty: Dolary Stanów
Zjedn. gotówka 6/0, 620, czeki 670, 620. Dolary 
kanadyjskie gotówka 550, 500, czeki 550, oOO. 
Franki francuskie gotówka 40*50, 39, czeki 40*50 
39. ^Franki belgijski© gotówka 42 75, 41, czeki 
42*75, 41. Franki szwojciarskie gotówka 106 98 

J czeki ICO, 98. Funt/ azteflingi gotówka U 5 0 ' 
f 23, czeki 24*50, 23. Marki niemieckie gotówka 

925, 875, czeki 925, 875. Korony austryackie go­
tówka 111, 104, czeki U l, 104. Korony czeskie 
gotówka 8*10, 7'5tL czeki 8*10, 7*50. Korory szwe­
dzkie gotówka l " ,  130, czeki 140, 130. Korony 
duńękie gotówka 108, 99, czeki 108, 99. Korony 
norweskie gotówka 108, 93, czeki 108, 99. Lei go­
tówka 8*50, 7*70, czeki 8*50, 7*70. Liry gotówka 

| 23*50, 22*50, czeki 23*50, 22*50. Marki fińskie go­
tówka 17, 15, czeki 18*50, 19. Floreny holendor- 
ekie gotówka 218, 208, czeki 218, 208. Ruble car­
skie po 500 — 421—431—430, ruble dumskie po 

1000 — 93*50—95, ruble dumskie po 250 —  
S0—79.

Wiedeń (PAT). Renta majowa 98, eustryacka 
renta koronowa 97, renta lutowa 98, węgierska 
renta koronową 218, lo3y tureckie 3830, pryory*- 
tety kolei południowej 1752, Anglobank 1130, 
Barikver&in 1258, Bodenkredit 3090, austryacki 
Zakład kredytowy 1415, Bank depozytowy 1075, 
Laenderbamk 1840, Merkur 1012, Undanbank 
1010, Bank Obrotowy 835, Źiyno&tenska Bańka 
3400, kolej północna 23400, kolej Lwów—Czer­
nic wce 3875, koleje auatryacfcie 5425, kolej po- 
łudniowa 2845, Alpiny 6130, Berg und' Huetten 
14200, Krupp 2028, Poldihuett© 5100, Progerei- 
»en 13850, Rłma 4500, Skoda 3545, Zieleniewski 
—, Apollo 8375, Fanto 30000, Karpaty 19300, Ga- 
lieya 29900, Schodnica —, S ie r s z  4910,

Zurych (PAT). Po‘Czątkowe kursa dewiz: Ber­
lin  8*70, Nowy Jork 056, Medyolan 22*20, Praga 
7*20, Zagrzeb 4, Budapeszt 1*07 i  pół, Bukareszt 
7*70, Warszawa 1, Wiedeń 1*37 i pół, austryacka 
korona stemplowana 1,

Gdańsk (PAT), Prswkaay na W am aw ę wyno­
siły dzisiaj 10 1/4.

KRONIKA GOSPODARCZA*
DOPUSZCZENIE ZAGRANICZNYCH TOW. 

AKC. DO DZIAŁALNOŚCI W POLSCE. Mini- 
ster&twol przemysłu 1 handlu reakmitem  z 25 
listopada/ br„ Nr. P, P. 376-2 o*na1miło co na- 
stępuie: W Uzupełtrlenlu pifetna t  dnia 26 mała 
br. Nr. 376 pp. Ministerstwo przemysłu i han B u  
komunikuje, że zgodnie z uchwała. Komitetu E* 
konomiczneyo z dnia 13 sierpnia br. zagraniczne 
spółki akcyjne tno<?a bvć obecni© dopuszczane 
Óo działalności w Polsce po uzyskaniu zezwole­
nia Ministra przemysłu i handlu i Ministra 
Skarbu (Dz. ust. Nr. 39 poz. 282 z r. 1919). Co sit© 
tyczy snółek akcyjnych, które działała już na te­
renie Państwa Polskiego, to do czasu wydania 
w tvm przedmiocie spacvałnwph przepisów dzia­
łalność swa mofra one kontynuować ijawet b©a 
uzyskania specyalnetro postanowienia Ministra 
(przemysłu i handlu i Ministra skarbu.

f a b r y k  a c t a  l o k o m o t y w  w  m a ł o p o l -
SCE. Brak rabryk wyrabit iących lokomotywy 
w Pols-ce był dotycheta* iwdną z większych luk 
w organizaeyi naszego przemysłu, lok również 
jedna z poważniejszych przyczyń niedomagań 
naszych kolei. Nic też dziwnego, ie  rząd udzielił 
poparcia nowopowstałej „spółce akcyjnej fabryki 
lokomotyw", która nabywszy tereny w Chrzano­
wie, a  więc w bezpośredniem sąsiedztwie zagłę­
bia, 'węglowego, zamierza wybudow&ć tam fa­
brykę zakreśloną na produkcyę 150 lokomotyw* 
norm alne torowych rocznie; ilość ta pokrywa po­
towe zapo^ntebowania lokomotyw przez kolej© 
polskie. Pomoc rządu wyraziła się w zamówie­
niu u spółki 1200 lokomotyw w ciągu lat 10, w. 
pomocy pieniężnej na koszta, budowy, w uła­
twieniu nabycia potrzebnych materyalówt oraz 
w udzieleniu szeregu ulg podatkowych, fin a n ­
sowanie spółkt objęły banki polskie, udział ka­
pitału zagranicznego, dającego leż pomoc tech­
niczną, wynosi 20 proc. Dla przyspieszenia uru­
chomienia proclukCyi fabryki no We przedsiębior­
stwo zawarło umo«© na dostawę csęśct ikiarió* 
wycli, tak ko-iłów itd„ * jedną z wielkich fabryk 
w Za (dębi u dąbrowsklem.

FK2EJSCIE CUKROWNI W POLSKIE BECE. 
Jak się dowiadujemy, ń ielka fabryka cukru w 
Chybi jna Śląsku CieW ńśkifii) za Dzicdficaml 
została wykupiona z rąk CżcalŁich przez przed­
siębiorców polskich.
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SKUAD? CHE papiery wojsko-’ 
we w Bzeszow.e, na na­

zwisko Dzik Kazimierz, Bo­
chnia. LTnieważLia się. 2907

ZGUBIONO kartę odroczenia 
na nazwisko Trębacz Jan, 

rok urodzenia 1895, Dulowa 
17. powiat Chrzanów, którą 
unieważniam. 21 dl

S ltlADZiOiiE papiery wojsko 
we na nazwisko Jararoz 

Konstanty, Jaworzno. Unie­
ważnia się. 2972

SKRADZIONE papiery wojsko­
we na nazw.sko Mieczy­

sław Skrucha, Kraków, keto 
ryka 9. Unieważnia się. 2973

Za odstąpienie 
jeJnsgo pokoju z kuchnią
umeblowanego lub nie, dla 
dwóch osób dam prow.arty. 
Czynsz do 1500 marek mie­
sięcznie. Zgłoszenia Kraków, 
Dietla 58, iseuoerg. 2980

TDOLNEGO korospudenta oraz j
panuę piszącą biegle na J 

maszynie, poszukuje biuro 
spedycyjne. Zgłoszenia listo­
wne, nadsyłać skrytka poczl 
63, Kraków. 2979

MIODY reprezentacyjny czło­
wiek, władający jęz. poi. 

ang. franc, nieci, rosyjsk. 
w .ilowie i pmmie, z prakty­
ką handlową, po powrocie 
z zagranicy pragnie otrzymać 
posadę stosowną w Kraju 
Łask. zgłoszenia w Admini- 
slraeyi „uońea Krak.* pod J. 
J . 101. 2971

Darmo
otrzyma każdy za 3 połatj^aue 
płyty 1 całą według wyooru. 
Zaa..in'czki, kamyki do tychże, 
belerye oraz towary galanteryjne
poleca w wielkim wybór e 
hurtownie i częściowo 2705
letmld Hurrer. Kraków, Grodzka 43.

Jedynem w Polsce, od szeregu lat wychodząoem, po- 
ważnem czasopismem fachowem, po-jwięconem

d o s ł a w n i c t w u
jest

TYGODNIK DOSTAW
WE LWOWIE

UL. POTOCKI! GO 26. TELEFON NR. 259.

n n  ILT 'R J ff ?/■ ogłasza autentyczne rozpisania ofert
A £  vJŁ Ł J 11”  i  na dostawy i roboty rządowe, po-

" ■ wiatowe i komunalne, informuje o wy
L ) □  A  T  A kAf mkacb ofert, wskazuje zapotrzebowa-

* *  . . nia prywatne., źródła wytwórcze i t. p.
- - . . .

b o g g t y  d z i a ł  i n s e r a t o w y !  Z n a c z n y  n a k ł a d !
: ■ , ■ i

■ c u e uzuuiiia Władz oraz inserentów.
2954

«
Okapowe numery z r  przesianiem 4 Mk. w znęczkąch poczt.

JfARETA całkiem nowi; na
™ gumach tanio do sprzeda­
nia. Kraków, Nowa Wieś, ul. 

Kazimierza Wielkiego 17

Dla biura budowlanego przy wielkiej inctytucyi
przemysłowej poszukuje się 2965

1. zdolnego rysow nika budow lanego
2 . zd o liw n o  dozorcy budow ian& go,
władających językiem polskim 1 niemieckim. 
"Szczegółowe oferty z odpisami świadectw oraz 
z podauiem warunków skierować należy do Adrni- 

nistracyi „Goącu Krakowskiego" poa B. B.

ZapruKGenie do subskrypcyi.
Sekcya handlowa „Koła Młynarzy4*, Stow. zare- 

jestr. z ogran. poręką, przyjmuje^ zgłoszenia udziałów 
po 1000 Mkp. Każdy może złożyć nieograniczoną ilość 
udziałów. 

Udziałowcy stają się członkami Sekcyi i biorą 
udział w czystych zyskach Sekcyi. 

Zgłoszenia przyjinuie i udziela informącyi

ZARZĄD SEKCYI HANDLOWEJ
wi Lwowie, ul. Boiznów L. 3-

,.MOLITORM
FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH W KRAKOWIE

ni. Wawrzyńca L, 26
zostającej pod zarządem Sekcyi Handlowej „Koła Młynarzy", 

Stow. zarejesti. z ogran, porąką 2975
wykonuje nowe maszyny młyńskie, jak: łuszczarki, prosniarki, 
hreczarki, sita płaskie, aspiratory, elewatory, cylindry zwykłe oraz 
wszelkie maszyny w zakres ndynarstwa wchodzące. Puyjmuje 
również do naprawy stare maszyny młyńskie. faDryka posiada 
ulepszoną konstruttcyę oraz maszyny do obróbki zełaza i drzewa
Zamówienia przyjmuje Zarząd „Kola Mtyua~fcya, Lwów, aL Boimów L. 3 

lub Zartsd fabryki ,  Moli.oH Kiaków, ul. św. Waw.iyńea L. 36-

E l i I F

-osadnicze
we Lwowie, ul. Halicka 21,1. p.«;!«* *

.  ■ ft
* (fi ‘ li

.c. t  V ‘ _ _
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z listopada 1919 L. 9133 przeprow adza

p a rc e la c y ą  m ajątk ó w  Z iem skich  ńa dogodnych warunkach. L

iwarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia icn na obszarach do sprzedaży 
przeznaczonych, tworzy także ~rednie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmierzające roboty 
techniczne, pomiarowe, melioracyjne, ułatwia osadnikom nabycie materyałów budowlanych, względnie gotowych 
budynKÓw, wyrabia osadnikom kredyt na zabudowanie i uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie także żaku- 
pno gruntów.

Towarzystwo pośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków, na parceiacyę przeznaczonych.

Wszelkich informacyi udziela się pisamnie lub ustnie w biurze codziennie od godz. 9 — 1 przedpołudniem 
łub od 5 —7 wieczorem.

Wykaz majątków ziemskich do paircslacyi przeznaczonych.
1. AUGUSTÓWKA, d o w . Brzeżany, stać. kol. Zborów 14 kim Kaplica rz.- 

kat w Końjuchach 6 kim. .szkoła polska fundowana na miejscu. Obszar 717 
morgów roli, 52 morgow iąki pierwszej .akosci, ruiny kamienne budyńnów fol­
warcznych. Cena za mórg 6.000—9.000 Mkp.

2. CENIÓW, pow. Brzeżany, stac. Kol Kozowa 12 kim. Kościół w Ko- 
zTwej, szko.a iulttdo.wana na miejscu. Obszar 1807 morgów roli, 82 inorg. łąk 
pierwszej jakości, jeden budynek mieszkalny na 8 rodzin, zretzią ru.ny fol­
warku. Cena za mórg 7.000—8.000 Mkp.

3. KONIUCHY, puw. Brzeżany, stac. kol. Buszcze 12 kim. Kaplica rz.-kat 
w miejscu, szkolą polska luudowana na miejscu. Obszar 1143 rnorg. roi', lOu 
morg. łą<t, mury z gorzelni, wołowńi i innych budynków folwarcznych. Cena 
za irorg 5.000— 9.005 Mkp.

4. /„SZANIEC, pov*. Husiatyn, stac. kol. Dereniówka 2 kim. Ooszar 1000 
morg. roli czarnoziemu. 200 morgów iąk. Szkoła polska fundowana w miejscu. 
Cena za morg 6.000—8.000 Mkp.

5. Ol ESIN, pow Brzeżany, slac. kol. Kozown 7 kim. Kościół w sąsiednim 
Budy Iowie, szkoła iundowana na miejscu Obszar 1000 morg. roli i łąa pierw­
szej jakości. Cena za morg 7.000—10.000 MkD.

6. POŁOWCE, pow Czortków, stacya kolej. Dżuryn 2 kim. szosą. Kościoł 
i szkoła luno owa „a na m.ejscn, powiatowe miasto Buczacz i Czortkow ai odle­
głości 12 kim., tamże szkoły średnie. Obszar 1200 morg. roli Hąk, gleba podol­
ska czarnoziemna pierwszej jakości, 2 dwojaki, zresztą kamień z nudynkow 
dworskich. Cena za morg 8.U0U—lO.OOu Mkp.

7. SOROKA, pow. Skalał, stacya kol. Chorostków 4 kim. Kościoi szkoły 
w Chorostkowie. 1’owierzchnią 550 morg. podolskiego czarno’ emu. Cena za 
morg 6.000—8.000 Mkp. <

8. SZYDŁOWCE, pow. Husiatyn, stacya kolej. Husiatyn 10 kim. Kościół 
w  sąsiednim Sidoroi le, szkoła .undowana w mielcu. Obszar 480 n.org._ czarno- 
ziertiu podolskiffl>o, 100 morg. lasu liściastego. Cona za morg 8(000—tO.OOO Mkp.

Osobno do nabycia prawo wodne z turbiną w dobrym stanie, pozostałą 
ze spalonego młyna.

9. ŻYZNOA1IERZ, pow. Buczacz, stac. kol Buczacz 1 kim. Kościół i szkoły 
tak nospplite jak i śrćdn e w Buczaczu,/Obszar okoio 200 morg. bardzo dobrej 
głeby ped miastem. Cena za morg 10.01)0—12.000 Mkp.

* T a

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski** Sp. z o. o5: Marvaa Foniaaa. Keuaklor oduow.: Ludwik Grunui
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


